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POZNAN, 21 listopada.
Sytuacya w Austryi, po usunięciu się bar. Kellers­

perga, zawsze taż sama. Dotąd nie wiadomo, jakie ko- 
rona poweźmie postanowienie dla stanowczego wyjścia 

y i tego groźnego i niebezpiecznego przesilenia i komu
® powierzy misją, utworzenia gabinetu. Pogłoska o po­

dołaniu hr. Adolfa Auersperga okazuje sh być niepra­
wdziwą; hr. Auersperg maićj jeszcze od bar. Keltars- 
perga jest skłonnym do zgodzenia się na jakiebądź 
ustępstwa lub choćby najmniejsze odstąpienie* od kon- 
stytucyi grudniowćj, powierzenie mu więc misyi utwo­
rzenia gabinetu jest niemożliwym. Dzisiejsze zatćm

al. ?j prowizoryczne ministerstwo zapewne jeszcze potrwa do 
lo ® chwili zwołania rady państwa. A zwołanie rady pań- 
pr“ stws, jak to już nie raz na tćm miejscu pisaliśmy, jest 
**'B naglącćm. W chwili więc zwołania rady państwa pro- 

r395l wizoryum ustać musi, bo wówczas przyjdą pod obradyne » i domagać się będą stanowczego załatwienia zasadnicze
sprawy, jak np. pomiędzy inuemi kwestya co do nie­
których sejmów krajowych, które centraliści uważają 

eze) za nielegalne. Dziś cała trudność polega na wyszuka- 
elki niu odpowiednich osobistości, którehy zdolne były sta-

wić czoło obecnćj chwili i iść zgodnie I z hr. Andrassy, .. - . , ------------------ , -------
r ktÓ7- “iŚli ni® P0™™’ a W ,C-Ć,m Pny?aj' «^w^SartaSłe^u apelacyjnego w K ‘

mmćj jak dotąd korona zdanie jego podziela. Dzień- 1 ’ ' 31 8
¡jrf, niki wiedeńskie, które poprzednio aż do zbytku zajmo- 
“«• wały się rozmaitemi kombinacjami ministeryalnemi, 
,c,i'uT| dziś żadnćj niewymieniają, w zamian za to szpalty swe 

zapełniają namiętnemi wycieczkami przeciw hr. An- 
zlękcddrassy, Węgrom i Polakom. Delegaci nasi,® jak się do­
ić ni wiadujemy, już się zjechali do Wiednia i odbywają po- 

i między sobą narady. Hr. Andrassy tymczasem miał 
0, już kilkakrotnie konferencyą z ministrem Grocholskim, 
d?łałi którój przedmiotem, jak dzienniki miejscowe zapewniają, 
a ci miało być skłonienie za pośrednictwem p. Grochol- 

e do ¡kiego Galicyi do sprowadzenia żądań rezolucyą obję- 
p lwe ych do minimum, aby ułatwić ukonstytuowanie ca- 

ój monarchii, bez czego byt jćj wystawionym jest na 
ie ma nebezpieczeństwo. Czy i o ile wiadomości te są pe- 
ą«tóyne, nie mamy żadnych danych.

■liczi ^r. Bcust w tych już dniach wyjeżdża do Londynu, 
rzędzie, jak wiadomo, pełnić będzie obowiązki ambasa- 
nerai lora austryackiego. Hr. Andrassy zaś rozesłać już 

id nifł okólnik do ajentów dyplomatycznych austryackich 
irzy zagranicznych państwach, w którym donosi o ob- 

'f™8ciu przez siebie ministerstwa spraw zagranicznych i że 
wPo,iolityka jakićj się dotąd trzymał dwór austryacki nieu- 
"arsnegnie najmniejszćj zmianie.
PPS54 Wybory bezpośrednie, rozpisane w Czechach, przy- 

(bMęte zostały przez dziennikarstwo tamtejsze i ludność 
sibojętnie; Po krok zapewnia, że dostarczą one co naj-

itd.
«içcèj 13 posłów do rady państwa.

Z wypadków bieżących we Francyi najgłówniejsze 
udzi zajęcie bankiet wyprawiony dnia 17 m. b. w St. 

p6 ri Juentin w rocznicę bitwy, a raczćj mowa, jaką Gam- 
1 1,’ietta przy tćj sposobności wygłosił, i zajście pomiędzy 

Osti wojskiem a bonapartystami na Korsyce. W długićj swćj 
twa‘nowie, przyjętćj przez wszystkich obecnych z najwięk- 
(649° zćm uniesieniem, oświadczył eks-dyktator zgodnie z za- 
,e ijadami, do jakich w ostatnim czasie po kilkakroć się
awl)„irzyznawał, że stronnictwo republikańskie, jeżeli chce do składki na szkołę batignolską je«t karygodnćm, to 

.Przywrócić Francyi dawną jćj wielkość, winno przede- jeszcze i w takim razie nawet, nie może być w obec
unKa rszystbićm dać dowody roztropności i umiarkowania. Da-
r * ój mówił o konieczności rozdziału między kościołemjapań- 

itwem. Co się tyczy wreszcie formy rządu, to rzeczypo- 
politćj, zdaniem mówcy, nic wprawdzie w tćj chwili nie 

_ agraża, lecz potrzeba, aby zgromadzenie narodowe,

I tóre wybrane w chwili wielkiego niepokoju umysłów 
t iieje«t wiernćm odbiciem kraju, nie odmawiało mu nie-

pełnych reform.
¡ezny Na Korsyce zaszła, jak już wspomnieliśmy, bójka 

wojskowymi a ludnością, w którćj trzech cy- 
'3 talfi!nych odniosło podobno rany. Zajście powyższe, jak-

3nt

le^l6iträge zur Beantwortung der Frage
[M ach der Nationalität des Nicolans Co-

^¡ eriiicns von R***. Breslan, Priebatsch’s
Bnchhandlnng 1872, str. 212.

18.

Z tą datą już roku przyszłego, jakby kalendarz 
ki, tylko co opuściła prasę drukarską w Wrocławiu 
tytułowana powyżćj książka. Przyczynek ten do 

b- ipowiedzi na to zajmujące niezmiernie pyta- 
■słowcie, dotyczące narodowości Mikołaja Koper- 
zeleckika, takićj jest doniosłości i znaczenia takiego, że go- 
pod ?! się coprędzćj słów kilka o tćm szacownćm powie-

dziele.
S Recenzja ścisła czy krytyka przechodzi zakres i pi- 

tego i tćj ciekawćj książki, o którćj, raz wszedłszy 
p* 1 drogę rozbioru gruntownego, krótko powiedziećby nie 

jdśpyna. Z tego więc powodu i z innych jeszcze przy- 
F sit? ~ co mamy S 6 7'S najgłównićj z braku czasu,
(fij^bieżnie tylko i treściwie powiemy o pracy panaR***,
““Mawiając sobie na przyszłość i do właściwego miejsca 

,Jgi nasze.
Szanowny autor cennego Przyczynku do życio 

8h Kopernika zakrył swe zacne nazwisko, począt-
, »L H je tylko znacząe literą — w przyczyny nie wcho- 

laiy, bo uczynił to może dla zasłonienia się od na- 
ręzywych wycieczek tych, których w dziele swojćm

>7 ; jako jawnych a tendencyjnych nieprzyjaciół na- 
bowości polskićj Mikołaja Kopernika; może i dla in-

0»cb do odgadnienia trudnych przyczyn, a może i dla 
^ności nie chce się jawnym okazać w obronie tak 
?»ćj sprawy; — my jednakże, lubo z pewnego źró- 
‘ Wiemy, kto jest autorem tćj pięknćj pracy, ponie- 
2 sam nie podpisał się aa dziele swojćm, w milcze­

kolwiek namiętnościami politycznemi wywołane, niezasłu- 
giwałoby przecież na uwagę, gdyby się niestało ważnćm 
w swych następstwach. Dzienniki bowiem bonapartysto- 
wskie kłamliwe w tćj mierze ogłosiły opisy, skutkiem 
czego rząd zawiesił wydawnictwo Àvénir libéral 
i Pays. Kroku tego dzienniki liberalne zgoła nie po­
chwalają.

Rozmaite dzienniki włoskie doniosły, że Ojciec św. 
zamierza w dniu otwarcia parlamentu włoskiego w Rzy­
mie ogłosić ponowny protest przeciw włoskiemu rządo­
wi. Osservatore romano zaprzecza tćj pogłosce 
i uważa ją za zmyśloną.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył rendantowi kasv instytutu 

w Poznaniu, Osk ’ " ’ ' - - -
kowego.

prowincvalnego 
arowi Goltz nadać tytuł radzcy obrachun-

Bzecznik i notaryusi Fabiankowski w Sycowie prze­
niesiony został jako rzecznik do sądu powiatowego w Kempnie 
przy nadaniu mu notaryatu w departamencie sądu apelacyjnego 
w Poznaniu; rzecznik i noturyusz Na8chiński w Gostyniu 
w tym samym charakterze do sadu powiatowego w Grodzisku 
a sędzia powiatowy Hassert w Pleszewie mianowany rzeczni-

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 17 listopada.

(Śmieszny zakaz policyi. — Jego skutki. — Czy p. Grocholski 
jest ministrem dla Galicji? — Konfi kąty Dzień Polsk — Pan 
Miłaszewski dobija się. — Zmiany na technice. — Niema jeszcze 

u nas cholery.)
( T) Nie ma większego głupstwa, nic z pewnością 

nie kompromituje tak władzy, jak wydawanie rozkazów 
i zakazów które nie mają sensu, do których się nikt 
nie stósnje i do których stósować się nie ma obowią­
zku. Świeżutki mieliśmy tu przykład pod ty n wzglę­
dem. Jak wiadomo, nie pozwoliło ministerstwo drowi 
Gałęzowskiemu zbierać w Galicyi składek na rzecz 
szkoły batignolskićj. Ponieważ jednak dzienniki tutej­
sze takowe zbierały i o ich rezultacie donosiły, więc c. 
k. lwowska polieya na którćj czele stoi teraz p. Smi- 
dowicz, przesłał^ dziennikom tutejszym pismo, którćm 
zakazuje nietylko wzywać do składek, ale nawet — i to 
jest właśnie śmieszne — donosić czy kto, choćby do­
browolnie i niewzywany, do składki sie przyczynił się! 
Jakiż takiego zakazu skutek? Oto obadwa dzienniki 
tutejsze ogłosiwszy pismo policyjne, wykazały ad ocu- 
los jego absurdum, gdyż, jak słusznie Gaz. Nar. pod­
niosła, nie ma polieya prawa wydawać zakazów sprze­
cznych z istniejącemi ustawami. Co innego jest wzy­
wać do składek, zajmować się ich zbieraniem, a co in­
nego podać do publicznćj wiadomości, że pan N. N. 
ofiarował na ten a na ten cel, tyle a ’yle. Przypuści­
wszy bowiem nawet, stając na punkcie najlojalniejszym 
p. Smitowicza i int- rpretując zakaz ministeryalny tak, 
jak go nikt ze zdrowym rozsądkiem interpretować nie 
może, przypuściwszy więc, że samo przyczynienie się

istniejących ustaw zabronionćm dziennikowi podać wia­
domość o tym karygodnym czynie. W Warszawie ska­
zano na karę Kury er a czy któryś inny dziennik 
za to, że doniósł, iż w Paryżu któryś z emigrantów 
założył biuro wywiadowcze, ależ między stósunkami 
prasowemi Warszawy a Lwowa zachodzi pewna różnica, 
którą namiestnictwo tutejsze i p. Smidowicz, zwłaszcza 
teraz, starając się o urząd dyrektora policyi, znać po-

niu mnsimy zachować, choć nam ta dziwnie przykro, 
imię jego.

Dewiza, którą p. R*** położył na czele pracy swćj 
„Snum cuique“, przyznamy się, zasmuciła nas niemało, 
bo to godło arcy bolesne dziś dla nas, — bo te słowa 
przywodzą nam na pamięć tych, którzy na nas właśnie 
najhaniebnićj zgwałcili ten pierwszy kodeks prawa na­
rodów, a w obecnćj sprawie Kopernika najuporczyw ićj 
zapoznają prawdę — najniesprawiedliwej i najniesłu-... - - , & rozprawia z tak gruntowną znajomością rzeczy, z tak
sznićj zaprzeczają nam właśnie tego „Suum cuiąue!“ , głębokićm stndyum obszernego przedmiotu, iż zdaje się, 
O ile zrozumieliśmy naczelną myśl szaaownego autora, że żadnego nie pominął punktu, na któryby nie odpo- 
zdaje się nam, iż celem pracy jego było: odpowiedzieć ' wiedział dokładnie owym cytowanym wyźćj uczonym
dowodnie na głośniejsze znane broszury niemieckie, ja­
kie z tendencyjną zaciętością przeciwko narodowości 
polskićj Kopernika ukazywały się w świecie literackim 
od roku 1853 aż do dni dzisiejszych.

Głównie więc w dziele swajćm polemizuje tu autor 
z znanym ze swych pism o Koperniku dr. Prowe. Uczony 
ten profesor gimnazyum toruńskiego w siedmiu dzieł­
kach swoich '), jak wiadomo, do tego jedynie kulmina­
cyjnego punktu kieruje myśl swoją, że astronom Miko­
łaj Kopernik był rzetelnym Niemcem,

Doktorowi Prowe dopomaga wielce dr. Watterieh 
z Brunsbergi, który w dwóch swoich znanych nam roz-

’) Pisemka dra Prowe tyczące się Kopernika te są:
1. w dziełka „Denkschrift zur Enthüllungs-Feier des Co­

pernicus Denkmals zu Thorn“ od 17 do 35 str. jest 
jego rozprawa: Nicolaus Copernicus eine Biographische 
Skbze. Thorn, 1853

2. „Zur Biographie von Nicolaus Copernicus“. Thorn, 
1853 in 4».

3. „Nicolans Copernicus in seinen Beziehungen zu dem 
Herzoge Albrecht von Preussen“. Thorn, 1855.

4. „Mittheilnngen aus Schwedischen Archiven und Biblio­
theken“. Berlin, 1853.

5. „De Nicolai Copernici Patria“ Thorunit, 1860.
6. „Das Andenken des Copernicus bei der dankbaren Nach­

welt“. Thorn, 1870.
7. „Ueber den Sterbeort und die Grabstätte des Coperni­

cus“. Thorn, 1870.

Pol., iż ofiaruje 5 pet. z prenumeraty grudniowćj, 
a Gaz. Nar. ogłosiła, że właściciel Gazety złożył już 
na szkołę batignolską 25 guldenów.

Co do samego zakazu ministeryaluego, a raczćj 
odrzucenia proźby o pozwolenie zbierania składek pod­
nieść należy przedewszystkićm okoliczność, iż do mini­
sterstwa, które proźbę p. Gałęzowskiego odrzuciło, na­
leży także p. Grocholski i że tenże p. Grocholski jest 
niby ministrem dla Galicyi, któremu wszystkie tćj Ga­
licyi dotyczące sprawy mają być przedkładane. Tylko 
dwie alternatywy są możliwe: albo p. Grocholski nie 
jest ministrem dla Galicyi i nie wie nieraz nawet o tćm 
co jego koledzy względem Galicyi zarządzają, albo tćż 
jest takim ministrem i jako taki oświadczył się prze­
ciw udzieleniu p. Gałęzowskiemu pozwolenia do zbiera­
nia u nas składek na tę biedną szkołę batignolską. 
Wolę wierzyć, że pierwsza alternatywa jest zgodną 
z prawdą, w takim jednak razie czyż nie ciąży na 
przewódzcach delegacyi wina, iż niekorzystali z wybor- 
nój pozycyi, w jakićj się znajdowali, i nie wyje­
dnali dla wybrańca swego zakresu działania? Jużci 
skoro przyznano Galicyi ministra, choć tymczasowo aby 
nie naruszać kou3tytueyi i nie diaźnić Niemców tylko 
z tytułem „ministra bez teki“ przyznanoby mu także 
jakieś prawa i jakieś obowiązki, bo minister Polak jako 
minister dla Galicyi bez zakresu działania kompromi­
tuje mimowoli instytucyą, o którą się kraj tak dobijał. 
Na usprawiedliwienie ministerstwa przytaczają, iż 
dla tego nieuwzględniło prośby p. Gałęzowskiego, po­
nieważ. już istnieje tu za zezwoleniem rządu komitet, 
mający prawo zbierać składki dla emigracji, nie ma 
więc potrzeby tworzenia osobnych komitetów. Jeżeli 
ministerstwo tak inyślało i z takich powodów prośbę 
dra Gałęzowskiego odrzuciło, powinno było to, co my­
śli, powiedzieć i te swoje motywa wyłuszczyć.

Przedwczorajszy Dzień. Polski skonfiskowano, 
a to z powo iu artykułu o p. Grocholskim, bardzo 
gwałtownego. Procesów ma ten dziennik już kilka, 
a teraz przybywa mu nowy i to o obrazę honoru Nie 
wiem czy już wam pisano o figlach mądrości teraźniej­
szego dyrektora teatru naszego. Oto p. Miłaszewski 
widząc, iż niebawem już będzie musiał ustąpić i z dy- 
rekcyi i ze sceny naszćj, rozbrykał się tak z despera­
cji, że przedstawia sztuki jak „djabeł w zalotach“, że 
sam w nich występuje i ze sceny improwizując łaje 
tych, którzy go usunąć pragną. A że teraźniejszy kie­
rownik naszej „świątyni Melpomeny“ nie jest zbyt wy­
brednym co do sposobu wyrażania się i objawiania 
swoich myśli i szczególnie w wyrażeniach furmańskich 
lubuje się - v,ięc dostało się należycie krytykom i dzien­
nikarzom w ogóle, a szczególnie Gaz. Nar., panu Do­
brzańskiemu i komisyi znawców utworzonćj przez wy­
dział krajowy. Niezadowolony jeszeze tćm, wydruko­
wał on te swoje piosnki w Dzień. Polskim, doda­
jąc prozą parę komplementów wystósowanych do pana 
Dobrzańskiego i do tutejszego korespondenta Czasu. 
Tak kuplety jak i proza p. Miłaszowskiego są tego ro­
dzaju, że p. Dobrzański widział się spowodowanym wy­
toczyć i jemu i redakcyi Dzień. Polskiego proces, 
który rozstrzygać się rzeczywiście będzie w obec sądu 
przysięgłych.

Co do samćj sprawy teatru, dowiadujemy się, że 
rada administracyjna fundacyi skarbkowskićj gotowaby 
panu Miłaszewskiemu dać co odstępnego nawet, byle sie 
go tylko pozbyć.

Na naszćj technice ważne zaszły zmiany. Oto zo­
stała ona pod pewnym względem postawiona na równi 
z uniwersytetem, bo posadę dyrektora zwinięto, a pro­
fesorom przyznano prawo wybierania z pomiędzy siebie 
rektora. Dyrektor dotychczasowy p. Reissinger dostał 
emeryturę. Rektorem wybrany będzie prawdopodobnie 
profesor Strzelecki. Pan Julian Zacharyasiewicz. do

prawach echem wtóruje drowi Prowe 2). Ostatni, który 
ostrożnie wprawdzie ale zawsze zgadza się z dr. Prowe, 
jest dr. Hipler; ten przed paru laty napisał był pię­
knym niemieckim napuszystym stylem biografią Koper­
nika pod monstrualnie dziwnym tytułem: Nicolaus 
Copernicus und Martin Luther 3 4). Otóż złymi 
to panami głównie i z ich pismami rozprawia pan R*** 
niemal od pierwszćj do ostatnićj karty dzieła swego,

doktorom! I co za traf szczęśliwy! Towarzystwo Przy­
jaciół Nauk w Poznan u, ogłaszając w roku bieżącym 
konkurs na napisanie po polsku życiorysu Kopernika, na 
cztereehsetny jubileusz urodzin tego wielkiego męża, 
zastrzegło, ażeby autor życiorysu Kopernika unikał, o ile 
to być może, polemiki z przeciwnikami narodowości pol­
skićj Kopernika, a pracę swoją opierał li tylko na ta­
kich dokumentach, którycb autentyczności nikt zaprze­
czyć nie może. Jeśli więc w warunkach tych w roku 
1873 ukaże się rzeczona biografia Kopernika, jakże wy­
borną wówczas będzie przysługą dzieło pana R***, które 
właśnie tę opuszczoną polemiczną stronę gruntownie 
traktuje.

Całe swe dzieło podzielił szanowny autor na trzy 
części główne; w pierwszćj części zatytułowanćj: Kraj 
i miasto rodzinne Kopernika (3-77) daje nam
autor porządny rys historyczny ziemi pruskićj, przed ’ rzeczonych do korony w^roku^ 1466, krótko, zwięźle
przybyciem Krzyżaków w czas e ich tu pobytu i potćm
ilł dn P.łlWlli W VfÂrÀî miaorjVoaramiaż do chwili, w którćj mieszkańcy ziemi Chełmińskićj

’) „Die Lneoae Watrelrode Episcopi Warmiensis in Nico- . 
laum Copernienm Meritis scripsit Johannes Watterieh". R»gio- 1 
monti (1856).

Erml,

Wyjątkiem z-listu biskupa Karnkowskiego z roku
„Nikolaus Koppernik ein Deutscher von Dr. Watterieh in ' 1575 v[1™ryka Walezego, w którym ten późniejszy

Zeit sehr. B. i. j prymas Królestwa Polskiego opisuje królowi stósunek
..Nicol&UÄ Rnnarnilruu und T utkae » TA« f lrnrAnv dn aiom nvnebiAk 4 i__<___ __± ji »Sicol&u? E°PeJ“iku“ and Martin Luther v. Dr. Frana ! korony do ziem pruskich i wzajem, kończy autor te‘ W”“. Brannsberg, 1868. > pj§kną cz§ść pracy 8wćj  „Ję^n ’ pą ■ ’ J

Środa, 22 listopada 257/.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pru­
skiej 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Francyi 18 fr,, 
w Anglii 4 tal. 15 sgr., y Szwecyi 5 tali 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr.; w Ksywie 
30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr., w Turcy i 

28 fr., w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują, 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. n^beżących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzieu. Pozn. 
Rękopisuia

'nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą niszczono

przedptatQ Librairie du Luxembourg, Rug de TourT i. N 6 
Na całą Francyą pp. Havas, Lafitte, Bulli -. p,

Albrecht, Taubenatrasse 34. — W Bremie: B. ' -•
tricki, w Inowrocławiu: A. Kry szewski, W S .

Radkiewicz,

politechnicznego, profesorem geometryi praktycznćj. No- 
minacye te nastąpiły w skutek przedstawień profesora 
Żmurka, zkąd wnosić należy, że i proponowany przez 
niego p. Zajączkowski z Warszawy zamianowany zosta­
nie profesorem matematyki. Już prawie wszystkie 
przedmioty wykładają się na naszćj tei hnice po polsku.

Doniesienia o cholerze we Lwowie okazały się do­
tychczas mylnemi. Do dnia dzisiejszego nie było je­
szcze we Lwowie wypadku tćj choroby.

Wiedeń, 18 listopada.
(Bar. Kellersperg i hr. Baust. — Program Kellersperga nieprzy­

jęty. — Opinia hr. Andrassy. — Nasi delegaci).
a». Jak w Kalejdoskopie obraz po obrazie, tak w po- 

lityce wewnętrznćj Austryi przesuwa się jeden epizod 
po drugim.

Ledwie upadło miuisteryum Hobenwarta i pozostał 
u steru spraw publicznych jako zwycięzca kanclerz pań­
stwa Beust... a już za kilka dni strąconym został teu 
sam dygnitarz z wyżyny władzy... choć może nigdy 
nie był tak pewnym siebie i swćj pozycyi, jak wła­
śnie wtedy, kiedy już stanęła decyzya, by mu dać dy- 
misyą.

Wśród krótkiego czasu, który mógł być uważany 
przez p. Beusta i austro-niemieckicb centralistów za 
wielką wygranę: powołanym został do uformowania no­
wego ministeryum baron Kełlersperg, były namiestnik 
Czech.

Pospiech ten okazał się zgubnym a nawet kompro­
mitującym. Wiedziano, że K... należy do partyi tak 
zwanych wiernokonstytucyjnych; sądzono jednak, że 
w porozumieniu i za poradą p. Beusta uda się wynaleźć 
taki „modus procedendi“, któryb? umożebnił zebranie 
rady państwa Kombinacye centralistów zmierziły ku 
hegemonii Niemców, ale zakrytemi drogami. Chciano 
w parlamencie ii tylko admioistracyjnemi zajmować się 
sprawami... polityczne zaś a mianowicie „rzecz ugody“ 
odroczyć na przyszły czas pod pozorem, że przede­
wszystkićm bieżące przedmioty i formalistyczne sprawy 
załatwić należy.

Ledwie się pojawił pan Kełlersperg w Wiedniu, 
już się mu narzucili centralistyczni agitatorowie, zetknął 
się zaraz z wówczas wpływowym p. Beustem, umówili 
się, jak to dziś wyszło na wierzch, żeby ani jednćj 
koncesyi nikomu nie robić, tylko śiepo się trzymać ec- 
tralistycznó; konstytucyi z roku 1867 i jako środek do 
przeprowadzenia tćj myśli użyć wpływu biurokracji 
przy nowych wyborach, żeby większość był z centrali­
styczną.

Już nawet dzienniki tutejsze podały listę ministrów 
nowych, rozumie się takich, którzy należą do ich par­
tyi... a właśnie wtedy pan Beust upad! i zabrakło na 
raz podpory tak partyi żądnej władzy, jak p. Kellers- 
pergowi.

Ten tedy ministerprezydent in spe musiał się ra ­
chować z nowym czynnikiem i wpływem przeważnym 
następcy Beusta.

Nie mówiąc o polityce zagranieznćj tylko trzyma­
jąc się przedmiotu t. j. polityki wewnętrznćj, zaznaczyć 
potrzeba, że hrabia Andrassy inne wyznawał zawsze 
w tym. względzie przekonania, jak ex-saski minister 
a późnićj austryacki kanclerz Beust.

W pierwszćj rozmowie z Kellerspergiem powiedział 
mu otwarcie, że rada państwa nie będzie zebraną 
w komplecie, je-li choć jedna frakeya nie niemiecka nie 
zostanie „ustępstwami antonomicznemi ‘ przeciągniętą 
na stronę rządu, i co do tego punktu oświadczył wyra­
źnie, iż ma na myśli „postulała“ Galicyi, sformuło­
wane w roku 1868 przez jćj reprezentacyą legalną.

PangKellersperg wahał się‘nieco z obawy; jednak, 
by nie stracił na względach i popularności u swych 
ziomków (wśród których ma posiadłość ziemską) pro-

i Michałowskiej z miastami na czele zrzucili z siebie 
nienawistne im jarzmo Teutonów i poddali się dobro­
wolnie na wieczne czasy królowi polskiemu Kazimie­
rzowi Jagiellończykowi. Nowych rzeczy nie powiedział 
nam tu wprawdzie pan R..., ale w porządnym ładzie 
zestawiwszy dowody oparte na samych powagach histo­
rycznych, i przytoczywszy odpowiednie do przedmiotu 
setne dokumenta, nietylko ze źródeł polskich jak: 
Długosza, Dogiela, Theinera, Bielowskie- 
go i innych, ale i z źródeł niemieckich jak z Voigt’a, 
Roepla, Lengnicha, Schuetza i wielu innych — 
własną bronią zwyciężył przeciwników prawdy histo- 
rycznćj. Z licznych najstarszych dokumentów, różną 
ortografią pisanych, pan R... przytacza (pag. 40/43) 
czterdzieści sześć miejscowości, które przed, przybyciem 
Krzyżaków nosiły tu miano czysto polskie; z tych dwa­
dzieścia dwie miejscowości w ziemi chełmińskićj do dziś 
te same polskie noszą nazwiska, a inne przekręcone 
tylko lub poprzemieniane na czysto niemieckie. Dalćj 
przytacza pan R... bardzo wiele nazwisk czysto pol­
skich zamieszkujących te ziemie, przed i w czasie po­
bytu Krzyżaków, a wszystko to z taką skrupulatną 
czyni dokładnością, że kto spojrzy tylko na tę książkę, 
zapełnioną wybornemi cytatami, ani na chwilę wątpić 
nie będzie o prawdzie.

O dobrowolnćm wiadomćm wróceniu ziem pruskich 
pod berło polskie w roku 1454 i przyłączeniu ziem

i dokumentnie mówi pan R... Te miejsca z pracy au-
tora radzilibyśmy bardzo przeczytać pp. burmistrzom 
i nieburmistrzom, którzy na gwałt dziś dzwonią, aby 
Niemcy całe święciły zbrodnią rozbioru Polski.
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Nazajutrz miał audyencyą i na tćj mu N. Pan wy­
powiedział swoją, deeyzyą: że program jego przy­
jętym nie został.

Odjeehał tćż p. Kellersperg d> swego „Tu3culum.“ 
Szkoda nie wielka; o ministrów takich nie trudno, któ­
rzy się niczego nie nauczyli wśród okoliczności... mo­
gących pouczać dobrą wiarę.

’ Jest więc zawsze prowizorynm; kto zostanie powo­
łanym do utworzenia ministeryum? i jaki program 
szczegółowy będzie przyjęty u góry? nie wiadomo.

Podani* tutejszych dzienników, ze powołano Golu 
chowskiego lub Auersperga, są zmyślone i tendencyjne. 
Tymczasem funkcyonnje ministeryum prowizoryczne
ź pierwszych hofratów złożone.

Delegaci do rady państwa wybrani z sejmu gali
eyjskiego powzięli uchwałę: przyjechać do Wiednia 
i rozpatrzeć się w nowern położeniu. Powzięto jednak 
deeyzyą wtedy jeszcze, kieiy nie było kwestyi, że Kel- 
łersperg ma uformować ministeryum; dziś znajdą 
w Wiedniu „prowizoryuuf’, jest jednak hr. Andrassy 
i minister Grocholski, zoryentować się nie będzie tru- 
dnćm. I na rzecz co do „modus procedendi“ na przy­
szłość.

Pokazało się, że kierunki polityki u góry się zmie­
niają, obliczyć ewentualności nie podobna.

Położenie w ogóle jest teraz nadzwyczajnie zawile, 
a nasze co najmnićj... trudne.

Dziś mają się delegaci galicyjscy wszyscy zjechać 
na konferencye, niektórzy już przyjechali.

Co się z , prowizoryum“ wywiąże i czy „pro demo“ 
jakie lepsze szanse... zobaczymy i doniesiemy.

W żadnym zaś razie nie mogą te prowincje liczyć na ponieważ obecna sytuacya wcale nie jest korzystną dla
1-------- ^.1 i d flU ,1 fTAf] AWVpll P,'7V Pa1qPV WA7W151. 11H 71 flł WVVlflP.il ffl-to, ażeby kanclerz odstąpił od zamierzonych reform 

w szkólnictwie i w życie wprowadził szkodliwe dla Nie­
miec, a wydane przez Kiiblwettera rozporządzenia, 
które nie były zdolne zabranym krajom nadać chara­
kteru niemieckiego. Zresztą, wypowiadają dzienniki
protestanckie,

NIEMCY.
Serlia, 20 listopada. Nową sposobność do wycieczek 

prasy protestanckiéj ’przeciwko katolicyzmowi nastręcza 
adre3 duchowieństwa Alzacyi wystósowany do cesarza a o- 
głoszony w Germanii. Dla uspokojenia ludu, mówią 
duchowni w powyższym adresie, powoływaliśmy się kilkak­
rotnie na dane cesarskie słowo. Tymczasem zdawałoby 
się, jakoby urzędnicy państwa zapoznawali zamiary ce­
sarza i w myśl jego nie działali. Głównie poruszyćbyśmy 
obcięli katolickie dziennikarstwo, szkoły i zakłady do­
broczynności. Katolicki lud życzy sobie w dziedzinie 
publicystyki kośeielno-zachowawczycb organów. Kiedy 
współobywatele nasi protestanci kilka politycznych i ko­
ścielnych pism posiadają, zabroniono natomiast katoli­
kom. założenia zwyc ajnego dziennika katolickiego. Pra­
wem zagwarantowana wolność prasy dla w:ęksźości lu­
dności alzackićj nie istnieje wcale. Głównie ubolewamy 
nad smutnym stanem szkół ludowych, zakładów ubo­
gich, chorych i innych instytucyi dobroczynności. Jak 
wi -domo, zakłady dla dziewcząt i chłopców zostają pod 
opieką stowarzyszeń religijnych, które pod naukowym 
i moralnym względem jak najzbawienniejśzy wpływ wy­
wierają. ’ Tymczasem widoczną jest, że stowarzyszenia 
te religijne i zakony nie podobają się większej części 
urzędników i że przez świeże rozporządzenie królewskie 
do szkół naszych ludowych innowacye wejść mają, które 
dotychczasowej sprzeciwiają się tradycyi. Przeważna 
liczba szkół katolickich pożostaje pod dozorem prote­
stanckich urzędników, co wywołuje niezadowolenie i za­
szczepia w ludzie katolickim nienawiść. Przytém wy­
radza się obawa, ażeby nie chciano tworzyć szk ł mię- 
szanych, które zakazywało^ zasadniczo prawo francuskie, 
nad których zakładaniem jak najmocnićj ubolewamy, 
a przeciwko którym jak naj energiczni ćj protestować je­
steśmy zmuszeni. Z obowiązku naszego składamy ni- 
niejszém prośbę, którćj urzeczywistnienie równie zba- 
wieanćm będzie dla państwa jak dla kościoła:

1. Pragniemy dla katolickiej ludności Alzacyi wy­
noszącej milion dusz zezwolenia na założenie religijno- 
politycznego pisma.

2 Ażeby zakony istniejące opiekę znajdowały u rzą­
du i uzyskały prawa korporacyjne.

3. Ażeby radżom gminnym pozostawiono prawo wy­
boru nauczycieli ludowych ze stanu świeckiego albo 
z zakonów.

5. Ażeby zachowano charakter wyznaniowy szkół
ludowych. . .

6. Ażeby rząd st irał się uchronić nauczycieli ludo­
wych od zgubnych wpływów iajemnych towarzystw, 
które je tyko oddalają od zatrudnień powołania i każą 
im brać udział w agitacjach poi tycznych.

Taką jest treść adresu katolickiego duchowieństwa 
Alzacyi i Lotaryngii, na którą żadna ze strony rządu 
nie odeszła jeszcze odpowiedź. Jeżeli odpowiedź 
nastąpi, to, zdaniem pism niemieckich, spodziewać się 
nie można ' ażeby kanclerz uwzględnił nadewszystko 
ostatnie postulat! adresu. W stósunkaeh prasowych, 
tak odzywają się dzienniki nieprzyjazne, istnieje w Al­
zacyi stan wyjątkowy, ale położenie kraju zmieni się, 
skoro wejdzie wżycie konstytucya państwa niemieckiego; 
aż do zbliżenia się tćj chwili krajowcy zadowolnić się 
muszą pismem takiero, jakiem jest Germania, które, 
jak samo powiada, najwięcćj tam liczy czytelników.

katolicy Alzacyi najniestósowniejszy 
wybrali czas do agitacji ultramontańskich, czas, w któ­
rym wszystkie rządy postanowiły śmiało występować 
przeciwko uroszczeniom katolickiego duchowieństwa, 
pragnącego, o ile możności, całą przyszłość oddać w ręce 
jezuitów.

Jak Magd. Z tg zaręcza, pojawić się ma wkrótce 
z rozkazu Bismarcka dzieło odkrywające intrygi rządów 
Napoleońskich. Oczekują tylko dalszych publikacji 
francuskich dyplomatów, którzy jakto się zdarza w chwi­
lach niepowodzenia i upadku, spieszą się wydawać bro­
szury, (kompromitujące rząd, któremu służyli i siebie.

Roznoszono przed niedawnym czasem po dzienni­
kach wiadomości, że królowa hanowerska przeszła na 
łono katolickiego kościoła. Jakkolwiek z wielu stron 
zaprzeczano tym wieściom, to jednakowoż pogłoski 
już teraz podlegać nie może, że pierwotne wiadomości 
okazują się prawdziwemu Wyczytujemy bowiem w Voce 
dellaVerita, że królowa Marya została katoliczką.

Na posiedzeniu parlamentu z dnia 20 listopada 
obradowano nasamprzód nad następującą interpelacją: 
1. Czy wiadomem jest kanclerstwu, że w księstwie Lip- 
pe-DetmoId nadwerężone zostały rozporządzeniem ksią­
żęcym z dnia 6 sierpnia r. b. przepisy niemieckiego 
prawa karnego? 2. Czy wiadomćm jest dalej kancle­
rzowi, że oddziały wojska niemieckiego bez poprzedniej 
rekwizycji urzędników policyjnych użyte zastały przci- 
wko obywatelom księstwa celem przywróóenia porzą­
dku? 3. J«kich wreszcie środków zamierza rząd się 
chwycić, aż8by nie powtórzyły się podobne wypadki, sprze­
ciwiające się wyraźnie 2 i 66 paragrafowi ustawy pań- 
stwowćj? Poseł Erhardt uzasadnia interpelacyą, poczćm 
minister Delbrück odpowiada, że według niego wzmian­
kowane rozporządzenie z dwoma nie zgadza się przepi­
sami kodeksu karnego, ale że urząd kanelerski objawił 
już życzenie, ażeby rząd księstwa Lippe-Detmold zała­
twił te sprzeczności, Co się zaś tyczy powołania woj­
ska do przywrócenia porządku, to ono na rekwizycją 
władzy kompetentnćj zostało wezwane, że wreszcie ofi­
cer, o którym mówił interpelant, nie należy do armii 
ale urzędnikiem jest policyjnym. Po przyjęciu wnio-
sku posła Henmga, ażeby nad interpelacyą rozpoczęto 
dyskusją, zabiera gło3 poseł Braun z Gera, powsta­
jąc przeciwko arbitralności rządów księstwa i upra­
szając kanclerza, ażeby temu zaradził. Poseł Hausmann 
i rzytacza szczegółowe rozporządzenia, ażeby, udowo­
dnić, że w księstwie Lippe gor ćj się dzieje jak 
w wiekach śieunich się działo. Poseł Bebel zgadza 
się także z powyższymi mówcami, jest wszakże tego 
przekonania, że interpelacyą nie zaradzi złemu, o czćm 
z odpowiedzi minislra Delbriicka przekonać się było 
można. Któryś z posłów, mówi Bebel, wypowiedział, 
że na zawsze minęły już czasy reakcyjne, bo nowy ży­
wot polityczny rozpoczął się w Niemczech. Ja temu 
przeczę; podobne nadużycia i nad erężenia. wyraźnych 
przepisów nietylko w księstwie Lippe ale i w innych 
państwach się wydarzają a mianowicie w księstwie sa- 
skićm, gdzie bezustannie przekraczają przepisy dotyczące 
prawa o stowarzyszeniach.

Następnym przedmiotem obrad jest kwestya wpro­
wadzenia prawa o miarach i wagach de Bawaryi, w któ­
rćj odrzucono wniosek posła Craemera a żądający, żeby 
tylko paragrafy 15 —18 nie zostały zaprowadzone w Ba 
waryi.

AUSTBYA I WĘGRY.
& Wiedeń, 19 listopada. Dzienniki tutejsze ża 

dnych bliższych nie podają szczegółów co do przyczyn, 
jakie spowodowały nieudanie się misyi barona Kellers- 
perga. Tak samo nic dotąd nie jest wiadomćm co do 
jego następcy, gdyż w ogóle zdaje się, że pod względem 
kwestyi osób w najwyższych kołach rządowych najwięk­
szy panuje ambaras.

W takich okolicznościach przyjąć można za pewno, 
że dotychczasowe prowizoryczne ministerstwo czyli mi­
nisterstwo szefów sekcyjnych czas jeszcze niejaki rządzić 
będzie. Ważną a może decydującą będzie w tym kie­
runku wczorajsza konfereneya notablów galicyjskich, 
która powołana przez prrzesa delegacyi polskićj w ra­
dzie państwa pana dr. Zyblikiewicza wczoraj wieczorem 
o 8 godzinie pierwsze odbyła posiedzenie. Obrady jćj 
zresztą miały podobno dotąd przygotowujący charakter 
a przedmiotem ich były kwestye obecnie na porządku 
dziennym będące i wpływ ich na politykę, jakićj Gali­
cja trzy» ać się winna.

‘Hr. Andrassy zajął stanowisko bardzo rezerwowane 
i nie mięsza się podobno — przynąjmnićj urzędowo — 
do wewnętrznćf polityki przedlitawskićj; prywatnie na­
tomiast radzi przewodźcom polskim — jak się Presse 
dowiaduje — aby żądania swe zniżyli aż do minimum,

idei ugodowych. Czy Polacy wezmą udział w wiecu fe- 
deralistów, na dzień 21 m. b. do Pragi zwołanym, jest 
znowu niepewnćm; natomiast udadzą się do Pragi na 
to zebranie niemieccy mieszkańcy wyższćj Austryi. Do 
Vaterland piszą bowiem z Lincu: „W tutejszych de­
cydujących kołach słychać, że wyższo-austryackie wy­
działy krajowe udadzą się niebawem in corpore do Pragi, 
by się z czeskimi przewódźcami osobiście naradzić co do 
dalszego zachowania się.“

Już wczoraj wspominaliśmy o tśm, jak czeskie 
dziennikarstwo przyjęło rządowe rozporządzenie, zapro­
wadzające w Czechach bezpośrednie do rady państwa 
wybory. Przedewszystkiem gniewa je okoliczność, ż& 
odnośne rozporządzenie kentrasygnował i p. Grocholski. 
„Widzimy tam i brata Polaka — pisze w tćj mierze 
Pokrok. — Co tam robi, nie powiada nam. O ile 
wiemy, mianowany został pan Grocholski ministrem dla 
spraw galicyjskich; było to naturalnie w gabinecie ugo­
dowym hr. Hohenwarta; od tego czasu awansował może 
na ministra dla ko?ony czeskićj lub nawet na ministra 
dla sprawy wyborów bezpośrednich w królestwie cze- 
skićtn. inaczćj nie wiedzielibyśmy, czemu stanął 
w owym kącie.“ Zresztą pocieszają się organa czeskie 
tern, że choćby Polacy obesłali radę państwa, to znajdą 
się jeszcze federałiści innych krajów, którzy odmówią 
obesłania, tak że rada państwa pozostan ę kadłubem; 
„ani Czesi, ani Morawcy, ani Górnoaustryacy, ani 
Kraińcy, ani Tyrolczycy nie pójdą do namiotu.“

Równocześnie odzywają się organa czeskie do wła­
ścicieli większych posiadłości, wzywając ich, aby jedno- 
zgodnie i skupionemi siły przystąpili do urny.

„Kraj spodziewa się, — powiada Politik — że 
właściciele czescy większych posiadłości trzymać się 
będą słów, jakie jeden z ich członków wyrzekł na osta 
tnióm posiedzenu sejmu w Pradze. „„Aż do ostatniego 
mienia naszego i aż do krwi, — przysiągł wtedy książę 
Karól Schwarzenberg w obac całego narodu, — bronć 
będziemy prawa państwowego.““ Miasta i gminy 
wiejskie wypełnią swą powinność — niechaj właści­
ciele większych posiadłości wypełnią także swoję — 
a patent z 14 listopada przeprowadzonym będzie w Cie- 
chach.“

W. książę rosyjski Michał, który tu kilka, bawił 
dni i przez cesarza przyjmowany bywał z nadzwyczaj- 
nć n odznaczeniem, wyjechał dziś w południe wraz z fa­
milią z Wiednia, udając się do Neapolu.

tego dodaje Temps następujące trafne uwagi: „W &t 
mii nie bardzo są zadowolnieni z jenerała Cisaey 
utrzymują, że nie sprostał swemu zadaniu i nie d0/, 
umie być panem sytuacyi. Jemu natomiast zdaje sj 
może, że mu nie dość ułatwiono zadanie. Bądź co bąd 
spostrzeżenia te nie są nowe i dla tego trudno uwie 
rzyć, aby minister dwa tygodnie przed powrotem zgr0' 
madzenia narodowego ustąpił z posady, którą tak dl«/ 
zajmował.“ Dalćj sądzi Temps, że w ministerstw 
wojny nie zbywa ani na dobrćj woli, ani tćż na znąjó' 
mości rzeczy, lecz zbywa na talencie organizacyjny^ 
który tylko przy zupelnćj zgodności zapatrywań i pj 
trzebnćj cierpliwi ści może się rozwinąć; przy chaos« 
zaś projektów, jakie zewsząd wyrastają, potrzeba szczj, 
gólnie pewnego oka i silnćj woli. Koniec końców 
Francya potrzebuje wielkiego ministra a znajduje tyli, 
ludzi o zwykłych zdolnościach. W takich zaś okoli«, 
nościach zmiana osób aie zaleca się, bo kraj wie, C( 
ma, lecz nie wie co dostanie.

Ważniejsza nierównie od reformy wojskowćj spraw, 
reorganizacji wychowania publicznego także w przyszły 
sesyi będzie załatwioną. P. Juliusz Simon wygotowa 
już projekt, opierający się na zasadzie przymusu szkól 
nego i bezpłatności nauki, ostatnićj jednakże z pewne®] 
ograniczeniami. Projekt ten miał być przedłożonym 
izbie zaraz przy rozpoczęciu sesvi, lecz pan Thiers ży. 
czy sobie podobno, aby wprzód jeszcze załatwiono kwe. 
styą przesiedlenia się do Paryża.

Nieurodzaj zboża w całćj prawie Francji niezawo. 
dnie wpłynie na podwyższenie się cen artykułów żywno, 
ści i spowoduje bardzo znaczny przywóż zboża z zagra, 
nicy. Obliczono, że potrzeba będzie wyłożyć około oj, 
liarda gotówki, żeby potrzebną ilość ziarna zakupić, 
Potrzeba tak znakomitćj sumy w brzęczącćj monecie 
nie mało wpłynie na spóźnienie dostarczenia zboża, 1« 
Francya nie posiada teraz tak wiele gotówki. Że eg 
zakup zboża posiadanie brzęczącćj monety jest rzeczą 
konieczną, tego dowodem są dwa niedawno zawatti 
kontrakta. I tak dla zapewnienia sobie dostawy 45,OOC 
hektolitrów zbsża trzeba było półtora miliona gotówłp 
zapłacić, a dla zukupienia 15,000 setek kilogram!, 
trzeba było 450,000 fr. w monecie brzęczącćj zaliczył 
Te dwie powyżćj wymienione cyfry są pouczające i jj. 
two obliczyć, ile potrzeba gotówki, żeby zakupić 54 mi. 
liony hektolitrów ziarna, ilość, która dla wyżywienii 
ludności jest podług dokładnych obliczeń koniecznie po. 
trzebna.

FRANCYA.
« Deputowanym tęskno widocznie za szermierką 

parlamentarną, bo już obecnie, na dwa tygodnie przed 
końcem feryi, tłumnie do Wersalu napływają. Z ich 
przybyciem ożywia się polityka wewnętrzna, która w o- 
statnim czasie ograniczała się na fałszywych pogłoskach 
rozpowszechnianych przez nieprzyjaciół rządu z jednśj, 
a codziennych zaprzeczeniach dziennika urzędowego 
z drugićj strony. Przypomną sobie zapewne czytelnicy, 
że p. Thiers pożegnał deputowanych radą, aby użyli fe­
ryi na dokładne zapoznanie się z wolą wyborców. Czy depu­
towani rady tćj usłuchali a co ważniejsza, o ile zetknięcie 
się z wyborcami wpłynęło na zmianę ich usposobień? — 
są to pytania, na które odpowie w części najbliższa 
przyszłość. Nie ulega bowiem wątpliwości, że jedną 
z pierwszych kwestyi, a może nawet najpierwszą, nad 
którą zgromadzeniu narodowemu przyjdzie się zastano­
wić, będzie kwestya przesiedlenia się do Paryża, o któ- 
rćj p. Thiers wypowiedział już swe zdanie w liście do 
p. Juliusza Janin, a która, chociażby nawet pominiętą 
być miała w orędziu, w każdym razie jeżeli nie przez 
rząd, to przez lewicę zgromadzenia narodowego zosta­
nie poruszoną. Jak dotąd wszystko przemawia za tćm, 
że izba przychyli się do życzenia prezydenta, gdyż we­
dług jednozgodnych doniesień dzienników, deputowani, 
którzy już do Wersalu przybyli, a pomiędzy którymi 
znajduje się nie mało członków prawicy, a więc gorą­
cych niegdyś zwolenników tak zwanćj dekapitalizacyi, 
dzisiaj po największćj części uznają konieczność powrotu 
do Paryża. .

Przyszła sesya zgromadzenia narodowego obiecuje 
zresztą być równie zajmującą dla ludzi, których los 
Francyi obchodzi, jak ważną dla kraju samego, gdyż 
według wszelkiego prawdopodobieństwa rozstrzygnie 
kwestye reorganizacyi armii i szkół. Co do pierwszćj, 
to jak wiadomo panowała długi czas znaczna różnica 
zapatrywań pomiędzy Thiersem a ministrem wojny 
i odnośną komisyą zgromadzenia narodowego. Obecnie 
natomiast zgodził się podobno prezydent ze sprawo­
zdawcą rzeczonćj komisyi, panem Chaseloup Laubat, 

służbę obowiązkową, która stanowiła głównyna
punkt sporny, i tylko jeszcze w rzeczach mniej- 
szćj wagi nie przyszło do zupełnego porozumie­
nia. Przy tćj sposobności nadmienić wypada, że 
Journal officiel zaprzeczył jak najsolennićj wszel­
kim wieściom o ustąpieniu ministra wojny, zaręczając, 
że pomiędzy panem Cissey a kolegami jego najzupeł­
niejsza panuje zgodność zapatrywań. Do zaprzeczenia

pisze Karnkowski do króla, jednćm imeniem Polaków zo- 
wiemy się wszyscy.“ (69)

W drugićj części działu pierwizego o mieście ro- 
dzinnćm Kopernika to jest o Toruniu, aczkolwiek pan 
R... i tu nowych nam nie powiedział rzeczy, sądzimy 
bowiem, że zkądinąd wiele więcćj ciekawszych wiemy 
szczegółów mających związek z Kopernikiem, wszelako 
przypomniał nam z niemieckich źródeł dwa ważne 
szczegóły, że w XVI wieku w Toruniu język polshi 
porówno“ był używany z językiem niemieckim, i że po­
łowa ludności w tym samym XVI wieku polskiego była 
pochodzenia —- zbił także w tym dziale kilka stronnych 
twierdzeń dr. Prowe, wyjętych z broszury jego O oj­
czyźnie Kopernika, W drugićj części dzieła: Po­
chodzenie Kopernika irodzice j e go (78—100) 
pan R... klasycznie rozprawia z dr. Prowe, jak wiado­
mo zadętym obrońcą niemieckićj narodowości Koper­
nika _ ¡"zaczyna tu od rozpatrzenia niemieckich źró­
deł, podług których ojciec astronoma pochodzi to od 
jakiegoś chłopa- polskiego i poddanego „Sklave“, to 
'znowu od westfalskiego gbura — indzićj od cyrulika, ; 
piekarza, kowala. Dalćj obszernie mówi o samćm na- i 
zwisku Kopernika i przytacza wszystkie waryanty, jak ; 
było pisme to drogie nam miano wielkiego męża. Na- ! 
stępnie podając źródła pochodzenia Kopernika, to jest ; 
ich gniazda rodzinnego — zdaje się przechylać na stro- i 
nę śp. profesora Krzyżanowskiego, który wywodził ten • 
ród z znakomitćj czeskićj familii. Od stronnicy 91 do ' 
setnćj prawie — etymologicznie, z wielką znajomością 
gramatyki, języka i geografii, rozbierając nazwisko Ko- . 
perników, dowodzi, że polskiego jest pierwiastku 1 zna- ■ 
czcnia.

z Krakowa od owego Mikołaja Kopernika, obywatela 
krakowskiego ol roku 1396.

Natrąciwszy o Kopernikach krakowskich, notujemy 
tu wyborny dopisek pana R... (str. 121 dopisek 55) 
o Janie Coppirnig, Ćyster.-ie z Mogiły pod Krakowem,
podanym przez Ambrożego Grabowskiego także za Ko 
pernika, i przyznamy, że to jedyne jest miejsce z ca­
łego dzieła, „o którćm błędną dotąd mieliśmy wia­
domość.

Koniec tego działu o ojcu astronoma w dziele pana 
R*** tćj jest treści. Pisarze niemieccy, opierając się 
na kilku dokumentach, spisanych w języku niemieckim, 
w których figuruje Mikołaj Kopernik, tćm tćż dowo­
dzili, iż był Niemcem. Pan R***, przytoczywszy niepo- 
dejrzanćj prawdy relacyą Mare na Kromera: „z potrzeb 
miejscowych, z przyczyn handlowych z Niemcami, Po­
lacy .chętnie się uczyli po niemiecku“;1 temi " słowy za­
kończa myśl swoją.: „Nie fanatyzująe się z Dominikiem 
Szulcem, przeciwnego owszćm jesteśmy zdania i oświad­
czamy. że Mikołaj Kopernik zarówno z zwyczajami nie- 
mieckiemi i mową, jak z polskiemi i polską mową grun­
townie był obznajmiony.“

Matce Kopernika (140—149) poświęca pan R*;|:* 
cztery tylko kartki, a lubo obie przytacza wersye, że 
babka Kopernika ze strony matki mogła być Polka 
z familii Modlibogów, jak i Prusaczka z familii Rus- 

przecbyla się jednak bardzićj na drugą stronęsów
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RUMUNIA.
Jak już wspominaliśmy, udzielił rząd izbie

dzeni
nowe
przet

kontitajnćm posiedzeniu kilka wiadomości dotyczących kwe 
styi kolejowych. Zdaje się zaś, że ta tajemniczość miała 
ważne swoje przyczyny, gdyż ministerstwo odczytali 
podobno w izbie kilka depesz rządu austro-węgierskiej 
i niemieckiego, mających wielkie znaczenie. Jedna z de 
pesz tych donosiła bowiem, iż jeżeli sprawa obligacji lencj 
kolejowych tą rażą przez izbę zadowalniająco załatwio 
ną nie zostanie, to przedłożoną będzie europejskie^ ^am 
sądowi rozjemczemu.

Ponieważ zaś sąd taki fnie składałby się z samyc dwa 
tylko wyłącznie Rumunów, przeto tćż ewentualność pe okręi 
dobna na ludziach tutejszych niezwykle przebieglyc datą 
niemałe zrobiła wrażenie. Inna depesza miała by przy 
większćj podobno jeszcze doniosłości, gdyż zawierała git 
źbę, iż po abdykacyi ewentualnćj księcia Karóla Mul 
tany i Wołoszczyzna stałyby się znowu osohnemi księ

Korespondent bukaresztski wiedeński ćj Presse ci 
bierze wprawdzie na siebie odpowiedzialności za pri “os'
ur/biwnM nndanrrh tli Wfldlfl Tli PC" O wiadomości, dodcii AuC

z Ki 
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wdziwość podanych tu wedle niego wiadomości, dodaj 
wszakże, że gdyby się takowe potwierdzić miały, to ni nia 
będą bez wpływu jako pierwsze owoce umów gastein Wpj, 
skich i salzburgskich, gdzie, jak wiadomo, i sprawę ko a 
lei rumuńskich miano poruszyć; z owoców zaś tychkoj J 
rzystać będą nietylko kraje i rządy, pomiędzy któreś 4 
owe umowy się toczyły, lecz i Rumunia sama, gdzi 
wiele jest jeszcze ludzi rozumnych i uczciwych, która] z re 
wszakże zatrważać się dają garstce krzykaczy. mei

Minister uwiadomił tćż izbę, że wedle depesz z Ber ^er. 
lina nadesłanych, złożono już przeszło 100 milionói 
rumuńskich obligacyi kolejowych celem utworzenia to 
warzystwa akcyjnego, i że w krótkim czasie liczba ti 
wzrośnie niezawodnie do 150 milionów.

Ogłoszona w pismach niemieckich odezwa bankier,1 
berlińskiego Bleichródera i towarzyszy zrobiła tu zre s?j0 
sztą o tyle niemiłe wrażenie, o ile takowa oświadczy stor 
że wybudowanie i ruch na kolejach rumuńskich powie 20 
rzone być mają wielkiemu austro-węgierskiemu towarzy {erj 
stwu. Ustęp ten przyjmują tu z niedowierzaniem a striffl wia 
nictwo narodowe zamyśla użyć go za środek agitacj 
przeciw ugodzie. . ,

W rzeczy samćj był ustęp ten w odezwie rzeczom 
zbytecznym, bo gdy towarzystwo akcyjne ukonstytu« 
waćm i uznanćm będzie, to będzie mogło bez dalsze] 
pytania się Rumunii powierzyć budowę kolei komuko 
wiek będzie chciało.
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Mówiąc o ojcu astronoma (100—140) walczy au­
tor bronią umiejętności już nietylko. z dr. Prowe, ale 
i z Wattericbem,” Wernickem i innymi i aż do oczywi­
stości dowodzi, o czćm w obec tylu dowodów już nikt 
wątpić może i nie powinien, że niewątpliwie pochodził

O familii Watzelrodów, a głównie o Łukaszu, biskupie 
warmińskim, wuju Kopernika, zdałoby się więcćj tu po­
wiedzieć, ale i z tego jesteśmy zadowolnieni,

W trzecićj części dzieła pana R***, zatytułowanćj 
O sposobie myślenia i o czynach Mikołaja 
Kopernika (astronoma), spotykamy się z dwoma naj­
przód datami, to jest z rokiem urodzenia 1473 i z ro­
kiem 1491, w którym to czasie nasz Mikołaj zapisany 
został w album młodzieży akademickićj w Krakowie.. 
O pierwszych latach życia Kopernika, o jego przygoto­
waniu się do słuchania nank akademickich w Krakowie

auter nic nie mówi, owszćm odrzuca absolutnie pobyt 
jego w szkole święto?ańskićj w Toruniu a jeszcze bar­
dzićj w Chełmnie. Prawda, że i my na to nie mamy 
dowodów niewątpliwych — po ścisłych jednakże bada­
niach przyszedłszy do •* niosku, iż Kopernik elementarne 
nauki pobierał w szkole miejscowćj, niewątpliwie u św. 
Jana w Toruniu, wiedząc jakiego wymagano przygoto­
wania naukowego do słuchania akademickich nauk, wie­
dząc, że wyższa szkoła, najbliższa Torunia, była w Cheł­
mnie, że tę szkolę fundował w 1473 r. Wojciech Go- 
slawski, biskup chełmiński, Polak, i nadał jćj przewa­
żnie charakter polski — nie obstajemy absolutnie przy 
tćm, ale przypuszczamy, że młody Kopernik w tćj wła­
śnie szkole mógł się usposobić do słuchania nauk na 
akademii krakowakićj.

Mówiąc dalćj o nauczycielach Kopernika w Krako­
wie, idąc za wskazówką profesora KarlińSkiegOJ doku­
mentnie dowodzi, że nasz .Mikołaj nie był uczniem Woj­
ciecha z Brudzewa w naukach matematycznych, ale 
uczniów jego. Na te wywody, bardzo rzetelne, 1 my 
się godzimy, i my już o tćm wspominaliśmy w swoim 
czasie w broszurce: Słów kilka w sprawie uczcze­
nia Mikołaja Kopernik a > my powtarzamy, że wy­
kładów astronomicznych Wojciecha z Brudzewa, a przy- 
nąjmnićj w auli akademickićj, jako żywo nie słuchał
nasz Mikołaj. .

Opinią niemieckich pisarzy, że Kopernik me byl 
Polakiem bo nie piąał po polsku, zbija p. R*** dość 
silnym argumentem, przytaczając wielu bardzo pisarzy 
polskich, którzy aczkolwiek niewątpliwie Polakami byli 
i mnóstwo dzieł zostawili po sobie, wszelako słowa je­
dnego nie zostawili po polsku.

Pobyt Kopernika w Padwie, Bononii, z powrotem 
w Krakowie i Frauenburgu pan R*** dość pobieżnie 
przebiega, dłużćj się dopiero zastanawia nad wystąpie­
niem Kopernika w sprawie o urządzeniu monety, przy 
czćm na wielu miejscach wykazuje sposób myślenia na­
szego astronoma, z czego niewątpliwy ma płynąć do-
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wód, źe Kopernik nigdy się nie miał za Niemca, '9 
za Polaka .

O pracach Kopernika, o nieśmiertelnćm dziel *1 
i o ostatnich latach pobvta jego w Frauenbur P1 
R*** prawie nam nic nie powiedział, dla teg ćz 
część b rdzo nam się niezupełną wydaje. Rez at _ 
badań autora, ktćrym zakończona ta część pucy ra t»i. 
w tych mnićj więcćj zawarty jest słowach: Mikołaj K 53,5 
pernik urodził się w kraju polskim, ale w mieście prz {u°n 
ważnie niemieckićm. Urodził się z ojca Polaka, sj tep 
zwyczaje i język niemiecki obce mu nie były. Urofl, hr„ 
się z metki Niemki (?), która jednak żywiła w so¡ rad 
trądyeyą wspomnień dla Pęls\i, Mikołaj Kopernik 
wprawdzie przez pochodzenie swoje spokrewniony z 
narodowościami, sam jednakże przez całe życie sW po, 
dowodził, że obowiązki obywatela pojmował jako q 
sak a czuł je jako dobry Polak. (Str, 195).

W dodatku zamieszcza p. R*** kilka dobrych 
nych, tyczących się początku miasta Torunia i Grud« 
dza, i wylicza do dwustu dzisiejszych miejscoff® 
w ziemi chełmińskićj, noszących czysto polskie nu® 
Naostatek z literackiego stanowiska wymienia główn 
sze biografie polskie naszego astronoma.

Kończąc ten krótki szkic o pracy pana R*”' 
zwijmy ją tak, jak ją nazwał sam autor, Przyczynki 
do życia Kopernika, a przyczynkiem niezmiernie cen . 
w tćm zwłaszcza, że autor nie kreśląc życiorysu 
pernika, krytycznie i logicznie argumentami i dowe 
zbija opinie niektórych niemieckich pi arzy, Którzy 
dotąd wachają się zaliczyć wielkiego astronoma uo 
rodowości polskićj. Co powiedzą teraz na to dzi 
R***, jakich argumentów używać będą, aby

To
dzi

St
wii
ra-

nr

przy swoich bezzasadnych twierdzeniach, 
a raz przecie zobaczymy, kto będzie górą. 

Lubostroń, 8 listopada.
X. Ignacy Polkowski.
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y/ końcu podaje korespondent jeszcze pogłoskę, 
dle którćj ministerstwo p. Catargiu poda się nieba- 

"pm do dymisji- Przyczyną i powodem tego ma być 
dobno okoliczność, że poniędzy ministrami nie ma 

§°tad zgody c» do kwestyi kolejowćj. Dla tego tćż pe­
na tylko zapewne część ministrów wystąpi z gabinetu 

^będzie to zmiana osób,, nie systemu.

Telegram:/.
Peszt, 20 listopada. Podług Poster Lloyd wy­

lany jiG został okólnik hrabiego Andrassego do rep e- 
sfintantów zagranicznych austryacko-węgierskićj monar­
chii. Najgłówniejszy przedmiot tego, krótkiego pisma 
stanowi oświadczenie, że w austryackiej polityce zagra­
niczni j nic się nie zmieni.
n Wiesbaden, 20 ’istopada Cesarzowa Augusta przy-

— * Pan Antoni Śniegockl, profesor szkol;/ rolniczej 
i w Żabikowie, z końcem roku bieżącego wydaje Kalendarz go­

spodarczy. Pubir acya ta nader jest pożądaną i dla tego też
, spodziewać się należy, że znajdzie 1 czny pokop.

— * W piątek na sali h.zarowćj na korzyść Towa­
rzystwa św. Wince-tego a Paulo, raiat odczyt dr. Oso wiek i 
o tóm: Jak funkcyoaa.ią nasze władze umysłowe? Jakkolwiek

: przedmiot to ściśle naukowy, szanowny prelegent ubrał go wszakże 
w tak przystępną formę i objaśnia! tak przystępnemi przykła- 
darni z życia potocznego i z otaczającej nas sfery wziętymi, że

■ nietylko d!a każdego z słuchąchy przedmiot wykładu był 
' jasuyir, ale co więcej nader zajmującym. Szanowny pre-
■ legent pouczył nas jakim sposobem pracuje nasz umysł; odtwo­

rzył przed nami cały proces tworzenia się wrażeń, marzeń, po­
jęć itd., oraz wykazał wszystkie części składoze, jakie się do tej

i pracy przyczyniają, a które są nietylko wynikiem naszej fizycznej 
organizacyi, ale i zewnętrznych wpływów, jakie na nią działają

mniawszy o ofiarności starozakonnych —> upojonych .tylu zwy­
cięstwami nie wstydziło się odgrażać na miejscach publicz­
nych, że jeżeliby z nimi razem na posła do parlamentu nie 
mieli głosować — to ich wszystkich do Palestyny wypędzą. Inni, 
jeszcze gorliwsi, mieli uż,ć gorszych w razów, których uczucie 
estetyczne tu powtarzać nie pozwala. Żydzi więc naszego miasta, 
wziąwszy sobie to urągowisko dobrzej do serca, postanowili się 
zemścić na swoich przeciwnikach. To też przy wyborze posła, 
do parlamentu niemieckiego głosowali jak jedan mąż 
na swego ziomka pana H. rzecznika z Inowrocławia i p. G. 
W środę dnia 15 listopada miały się odbyć wybory uzupełnia­
jące trzecią część reprezentantów miasta tj. 6 obywateli. Niemcy 
widząc, że ich sprawa przy oborze zły może wziąść obrot, chcieli 
zawrzeć z Polakami kompromis, aby, jak się wyrażali, wyrzucić 
powoli wszystkich żydów z liczby reprezentantów. Był to krok 
bardzo nierozważny, bo przeciwników do tern większćj gorliwo­
ści i przedwyborczej czynności pobudził. _A Polacy? — Polacy

Przyczem podnieść to musimy, że Szanowny prelegent oznaczył stó- ; odrzucili kompromis, myśląc sonie: Timeo Donaosetdona ferentes 
sowne miejsce i dla pierwiastków naszych duchowych i objaśnił, że nie i obawiając się słusznie, aby Niemcy pogodziwszy się w pry - ;

■ • " ytłumaczone być : ciągu trzech Jat tj. aż do przyszłego uzupełniającego obora z Zy-
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u.ja tu w odwied jny księcia następcy trenu 1 jego 
¿(żonki. Na jutro przypadająca rocznica urodzin księ- 
gnój następczy ii tronu obehodzoną będzie na z&mku 
Stojzenfds.
I Wisdea, 20. listopada. Hrabia Beust oddał wizyty 
pożegnalne księtiu następcy tronu Rudolfowi i ar- 
(¡yksiążętoin Ludwikowi i Albrechtowi i uda się 
u' końcu bieżącego tygodnia na nową swą posadę do 
Londynu.
I; Kopenhaga, 20 listopada. Król wyjeżdża jutro wie­
czorem'za granicę. -. • A

Londyn, 20 listopada. Times oświadcza, iż jest 
„ooważnionym do zbicia twierdzenia, zawartego w pu­
blikacji o kwestyi rzymskińj p. Jules Favre’s a poebo- 
djącego od francuskiego sekretarza poselstwa Lefebvre 
je Bóhain, jakoby Gladstone najpierwszy miał był po­
ruszyć kwestyą zebrania się konferencji celem załatwie­
nia ’ nieporozumień, istniejących pomiędzy Wiochami 
a Stolicą Apostolską.

Siałogród, 19 listopada.. Dotychczasowy jeneralny 
konsul północno-niemieckiego Związku, doktor Rosen, 
wręczył księciu na urocyystńm posłuchaniu pismo uwie- 
«yfcelniająee go jako konsula jeneralnego niemieckiego 
państwa. W przemowie swój położył przycisk m to, 
fi zawsze starać się będzie o utrwalenie dobrych stó- 
ganków pomiędzy Serbią a niemieckióm p ństwem. Po 
przyjęciu u w. księcia przedstawił się doktor Rosen człon­
kom" rej encyi. i • z

Bukareszt, 19 listopada. Na węzorajszócn posie­
dzeniu izby poselskićj przyjęto odpowiedź na mowę tro­
nową. Odpowiedź ta jest calkióm lojalna. Następnie 
przedłożono izbie projekt do konwencji, jaką zawarł 
rząd z domami Bleichsódera i stowarzyszeniem dys­
kontowym w Berlinie, reprezentantami kolei żelaznych.

Kadryl, 19 listopada. Dnia 30 b. m. wypłynie 
z Kadyksu parowiec z now. mi posiłkami na Kubę. 
Wysiano tam w ogóle dotąd 12.000 żołnierza posiłko­
wego. — Zawieszeń e robót farbierzy i piekarzy w Wa­
lencji dotąd nieukeńczone.
f,| Madryt, 19 listopada. Król po naradzie z marszał­
kami obu izb nie przyjął dymisyi ministerstwa.

Londyn, 20 listopada. Bod Liwerpolem zatonęły 
dwa okręty w skutek wjechania na siebie; nazwiska 
okrętów dotąd niez ¡ane. Co się stało z załogą, również 
dotąd nio wiadomo. — Minist r marynarki Childers 
przybył tu. Minister wyzdrowiał całkowicie.

n Ostatnie telegramy.
Wiedeń, 21 listopada. Dzienniki ranne do­

noszą jednozgodnie, że toczą się ważne z księciem 
Adolfem Auerspergiem układy względem utworze­
nia przedlitawskiego gabinetu. Tenże naradzi się 

steii wpierw z parlamentarnymi zwolennikami swymi 
ya potem dopiero przedłoży cesarzowi program
óreni' rz^du. | _

Wersal, 21 listopada. Sąd wojenny skazał 
z redaktorów Journal Pere Duchene pp. Ver- 
ment i Guilleaume zaocznie na śmierć, a p. Hum- 
bert na dożywotnie ciężkie roboty.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* WanwA, 21 listopada. Stosownie do rozporządzenia 

Ńaipizewfelęhbiejszego Arcybiskupa wprowadzono zostaną na przy­
szłość ferye w ordynarvscie arcybiskupim, tó^zioz w obu konsy- 
storzach w Poznaniu i G .ieźme, które trwać będą od 20 lir.ci do 
20 sierpnia każdego roku. Duchowieństwo obu arcłiidyecezyi 
zostało o tóm zawiadomione z tóm nadmienieniem, że w czasie 
feryi tylko w bardzo ' nagłych sprawach wiano się udawać do 
władz powyższych. .

— * Jak sb chać, otrzymało stowarzyszenie w.ocsaw-
Sko warszawskiej kolei Żeiaznój pozwolenie do poprowadzenia 
drogi żelaznój od granicy Królestwa Polskiego do Lodzi z po­
boczna linią do Kalisza. ... , r n:«— * Kajątek miasta Poznania wynosił dn a 1 bpea bie­
żącego roku 287,344 talary, podczas biedy w roku zeszłym wy­
nosił tenże tylko 269 336 talarów a mianowicie: Fundusz ablui- 
cyjny (redukcyjny) wraz ze zsl czka p .zez kupca Peisera wpła­
coną na grunt przy placu Sapiężyńskim pod numerem 7 powo­
żony w wysokoSci 8000 talarów 86,538 talarów; fundusz rezer­
wowy i gazowni 88,237 tal.; fuudusz rezerwowy
1158 tal.; fundusz na upiększenia 3944 tsl.y fn 
Schneidra 1133 tai, fundusz dla chłopców sierót 7110 tal., fun­
dusz na zupę Rpinfordzką 15,293 tal. Sumy te ulokowane są

wodociągów 
fnndnsź legatu

im. Legaty pozostające pod kontrolą, wyno iły .„lt,, 1
53,263tii].,podczaskifdy w roku re>złyro|pozycya ta ;
do 49 585 tfiarów: fundusz biblioteki Raczyńskiego 41,406 tal., | 
fundusz siedmiu wdów i pięciu dziewic 3364 tal.; fundusz lian
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hrabiego I-Ieliodor» Skórzewskiego fundusz na premie 431 tal, 
radzcy miejskiego Mamrotha na wspomagamy urzędników ouu 5 
tal ; nadburmistrza Naumanna na wspieranie młodzieży 1085

_ * W Paryżu umarł Efkobj TnrglBBlSW, zn .komity
powieściopisafz rosyjski w 84 roku życia. , . . „

— * Dnia 23 b. m. odbędzie się o godzinie 6 z wieczora
w miejscu zwybłóm posiedzenie wydziału n uk przyrodniczy/U 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, na k órć.a pan dr. Matecki Bę­
dzie miał wykład: . fc

,.O tworzeniu głosu 1 mowy.
— * Naczelny prezes W. Księstwa Poznański/ go, hrabia 

Koenlggmarck, wyjechaj onegdaj do dóbr swych Oleśnicy, w po­
wiecie chodzieskim położonych.

— * Jenerainy dyrektor poczt Stcphan przybył tu wczo­
raj z Berlina w towarzystwie naczelnego dyrektora poczt Peter- 
sobna. Na dworcu przyjmowali go wyżsi urzędnicy tutejsz go 
nrzędu_pocztoweto. m-eśej9 na3z^m w sobotę obławę
(razzia), przyczśm uwięziła 35 kobiet złego prowadzenia, Pomię­
dzy niemi były i takie, które z miasta przez policyą po parę 
razy ^alc^nfrW n do 18 bieżąfeg0 mie8^ca,
zapadły na OSPO w mieśctó naszern 4 osoby. Poniewxż z za­
przeszłego tygodnia pozostała liczba chorych na tę epideurną wy- 
nosiła 9 osób, przeto w ogóle leczyło zię na ospę 13 osob. Z,tych 
4 wyzdrowiały, a 1 umarła. Z zab gi tutejszój jeden żołnierz 
iiao^dł/ia^t^clprfi otworzenia s koły rćlniczój imiesia

Haliny jr Zabr { or£łOSj0wi pozwolono pozostać w Po-
tóaniu aż do Nowego Roku. Pierwszy wszakże me korzystał 
« tego pozwolenia, lecz wyjechał do Pragi, gdzie zamierza po­
święcić się Btudyom uniwersyteckim.

wszystso w nas. jest materyą i przez materyą 
może. Żałować tylko należy, że stosunkowo do popr-ednich lat 
publiczność nielicznie się zebrała — przypisać to musimy chyba 
zbyt późnemu ogłoszeniu wiadomości o odczycie. Spodziewać się na­
leży, żenastępne odczyty, choćby ze względu na cel, na jaki urzą­
dzone zostały, liczniej będą zwiedzane i dodajemy. że w przyszły 
piątek mieć będzie odczyt dr. Gąsiorów s ki: O początkach pa­
nowania Zygmunta III, Odczyt ten rozpocznie się o godzinie 6 
po południu.

—- * Przez Berlińską bramę weszło lub wjechało do mia­
sta, oodług liczenia dwóch konstablerów, w zeszłym tygodniu 
78,960 osób, a zatem codziennie w przecięciu 10,566 osób. Wo­
zów, doróżek, powozów itd. przebyło bramę tę 17,609, zatém 
w przecięciu na dzień 2516. Prócz tego wprowadzono bramą 
1031 koni, 94 krowy, 2380 sztuk trzody ćhlewnój, 40 owiec 
i 2411 gęsi. W porównaniu z liczeniem, jakie przedsięwzięto 
w roku 1865, komunikacya przez bramę Berlińską znacznie się 
zwiększyła.

— * Daia 12 b, m. o godzinie 10 przed południem napa- 
dło trzech rabusiów w bliskości Szeląga na pisarza z Naramo­
wic Szczęśliwym trafem zbliżało się do miejsca napadu dwóch 
panów, jeden od Poznania, drugi od Szeląga; przestraszeni rabu­
sie zniknęli w zagajeniu.

— * Onegdąj wieczorem o godziwe 6’/2 wybuchł we wsi 
Suchy las pożar Wszystkie żabi dowania gospodarza Sshindla. 
•spaliły się; 1? sztuk bydła; rogatego pochłonęły płomienie. Pod­
palacza aresztowano; ogień podłożony został podobno z zemsty.

— * Od Towarzystwo bratniej pomocy akademików 
Poła’-ów w Prószkowie odebraliśmy następującą

Odezwę.
Szanownych członków, jako tóż byłych stypendystów To- 

rzyetwa bratn'êj pomocy,; akademików Polaków w Prószkowie 
prosimy uprzejmie o nadesłanie jak najspieszniej sze zaległych 
składek na ręce niżej podpisanego prezesa.

Proszków, dnia 18 lhtópada 1871.
J. Prądzyński, K. Mejsner, Wł.

prezes. podskarbi.
Dr. Settegast, 

protektor.
— * W Badische Landes-Zeitung znajdujemy kores- ’ 

pondeacyą. której ustęp dotyczący Polaków i ultramonta- ■ 
nów niemieckich brzmi jak następuje:

Ultraraontani zwracają teraz uwagę swoję na Polaków, ‘ 
jak się to okazuje z odbytych, tajnych konferencyi, w któ- ! 
rych udział brali wysłannicy stronnictwa polskiego ka- • 
pelan Mfijunke. Redactor Dziennika Paz ańskiego i du- ; 
chowni ze zachodnich części Niemiec. Zamiarom tych konferen- . 
cyi nie jesi nic" innego, jak chęć osłabienia wpływu rządu wspćl- j 
ném działaniem.

Jakkolwiek Germania wiadomość powyższą uważa za praw- 1 
dziwą, a zaprzecza tylko, jakoby iéj redaktor Majunke z re- i 
daktorem Dziennika Poznańskiego odbywał był konferencje 
— to rzeczy w saméj, pisze National-Z tg, niczego to nie zmie- 
nia. Poznańskie i zacbodnio-pruskie korespondeneye wykazują 
bowiem dostatecznie, że istnieje między Polakami a ultramonta- 
nami niemieckimi najzupełniejsza entente cordiale. Serdeczne te - 
stósunki, o których wreszcie nie teraz dopiero się dowiadujemy, 
powinny nakłonić rząd do chwycenia się wszelkich możliwych i 
środków, ażeby przeszkodzić spolszczaniu katolików riemieckish i 
Księstwa i Prus Zachodnich. ... !

Powyższe uwagi przytoczyliśmy jedynie .w tym celu, ażeby | 
przekonać spółec.zeństwo nasze, że prasa niemiecka w. nienawiści : 
swój przeciwko nltramontanom a więcój. jeszcze przeciwko Pola- 
kom do najbezmyślniejszych ucieka się wymysłów, byle tyiko - 
mogła zwrócić uwagę rządu na nasze stosunki, który według jej < 
zdania nadto względnym <Ta nas się okazuje. . ’

— * W czwartek dnia 24 bm odbędzie się poziedze- 
dzerde sckcyi lekarskiej Tow.’Przyjaciół Nauk. Dr. Swi­
derski mówić będzie „o poglądzie historycznym na chorobę 
Brighta.“

— * Na korespondaacyą Adama Mickiewicz a !
maliśmy od p. J. Łukaszewicza z ¡argoszyc tal 7. Na Ol Oli O- 
tekę Indową wydaną nakładam księgarni p. Wł. Mickiewicza ; 
otrzymaliśmy od p J. Łukaszewicza z Targoszyc tal 4, od p. 
Malczewskiego s Młod.tcina tal. 4. Pośrednictwo ca ze w za- 
prenumerowaniu p (wyższych dzieł ehętnie ofiarujemy. . . ,. ’

— * Teatr polski w Poznaniu. Jutro w teatrze miejskim 
artyści nasi przedstawią znany di amat Teodora Barrière: „Ko­
biety z kamienia.“ W przedstawieniu tóm biorą udział prawie wszyscy- 
artyści teatru naszego. Dowiadujemy się, że-dyrekeya teatru przygo­
towuje do przedstawienia komedyą Fr. Zabłockiego: ,Fircyk w za­
lotach.“ Komedye Fr. Zabłockiego odznaczają, się żywością akcyi 
i humorem— -winszujemy więc dyrekcyi podobnego wyboru i ra- 
dzibyśmy częściej spotykać się na scenie z komedyami Zabłockie­
go i Krasickiego, w zbiorze których znajduje się wiele doferych
izeczy._ * jjefcroiagia w ostatnich tygodniach zmarli: Stani­
sława z Rożyńskich Wilczyńska w Książu. — Tomasz Nowa­
kowski, były ofieer wojsk polskich, w Paryżu. — Ksiądz An­
toni Amman, proboszcz w Liszkowie. — August Kuhnke, to- 
warzysz straży ogniowej.—Ksiądz Jan Kunce, proboszcz w Kę- 
błowie. — Jan Toparkus, pierwszy nauczyciel instytutu głu­
choniemych w Poznaniu. — Marya Jadwiga Przybylska, za­
konnica zgromadzenia Urszulanek w Poznaniu. —■ K<ról Michal­
ski, w Wągrówcn. — Rozalia z Trąhczyńskich Gostyńska,

; w Królestwie Polakiem. — Edmund Drweski, w Poznaniu. ~- 
i Ksiądz kanonik M, Jarosz, w Gnieźnie.—Karól Szulc w Wiel­

kim Lubiniu.— Józefa z Leciejewskich Poniecka, iat 68, w Po­
znaniu. — Barbara z Walichnowskich Kamińska, wdowa po 
śp. Ludwiku KamiAsHm, pułkowniku bvlych wojsk polskich, li- 

i eząc lat 83, w Niedoli pod Nakłem. — Ksiądz Paweł Rosiński 
’ w Inowrocławiu. - Ferdynand Mus o Iff, w Cbarbmie pod Po- 
’ widzem. — Emilia z Bogusławskich Garczyóska, w Węgorze- 
1 wie. _ Izabela z Savage Nasierowska w Raszkowsu. — Emi­

lia z Korvtowskich Pągowska, pierwszego ślubu Trzebińska, 
w Głuszynie. -- Jan Jeżewski, właściciel Głębokiego, w Ber- 

i linia, — Antoni Morawski, w Oc'ążu. — Eleonora Koperska,
' w Dalcwie. — Doktor Ignacy Sikorski, profesor g'æ^zyum 

św. Maryi Magdaleny, żołnierz z roku 1831. — Wiktorya 
' z Zworowskich Połomska w Wąbrzeźnie. — Marya z Bara­

nowskich Kubę, w Pempowie. — Ksiądz Wojciech Malinowski 
w Gryżynie. — W Warszawie: Karol Kleczkowski, rudzca 
stanu, emeryt i obywatel miasta Warszawy; Joanna z Bóroud 

___ Raudny, lat 6"; Jótefa z Gurowskich Tracze ws ka, żona b.

T . Ta 1.    -i. ~ 1— - z. z-.l-, 1? 1 si T I Si • S

Kisielnicki,
kurator.

darni, nie połączyli się z nimi i nie wyłączyli powoli wszystkich 
Polaków z liczby reprezentantów Wkrótce przed oboretn wy­
szła inicjatywa kompromisu od żydów z Polakami i ten kompro­
mis jako' daleko pewniejszy przyjęła większa część Pclaków. 
Tym sposobem obrano znaczną większością trzech Żydów i trzech 
Polaków. Fakt ten niby małoznaczny może się stać na prze­
szłość wielkiej doniosłości, zwłaszcza jeżeli i po innych miastach 
tak jak u nas starozakonni nie pozwolą sobą pomiatać.

WIABOMOaCI MTKRACKIE,
— » Frz&w®«Inl8ł» eS*ołiomle»»e£O wyszedł 

z druku No. 47 i zawiera: Kilka uwag o czekach i o Clearing- 
Huuse (sala wzajemnego obliczania się) jako środkach ułatwiają­
cych cyrkulacya- — Gospodarstwo wiejskie w Kalifornii. — Środki 
komunikacyjne Londynu. — Towarzystwo fizyokratyczne w Pra­
cze. — Rozmaita wiadomości. — Doniesienia rólnicze, handlowe 
i przemysłowe. — Tabelka kursowa.

©OBrO»AEST>O, KOiML i przemysł.
Wrocław, 16 listopada.

Powietrze w tym tygodniu było bardzo zmienne, w pier. 
wszyeb dniach mieliśmy mróz dochodzący do 5 stopni, w czwar­
tek i niedzielę padał deszcz dosyć rzęsisty, odtąd mamy znów 
piękną jesienną pogodę, lecz z przymrozkami bąrdzo ostromi.

Stan siewów zimowych nie iest całkiem zodowalntąjący, 
gdyż poprzednia su?za nie dozwoliła prdnieść się roślinom, a pó­
źniejszy deszcz przy tak estrem zimnie nie mógł już wywrzeć 
pożądanego skutku. ... ,•

Przesilenie finansowe w Stanach północnej Ameryki wy­
wiera i na nasz handel wpływ bardzo wielki; trudność bowiem 
o »otówkę wstrzymuje konsumentów od zakupna większych za­
pasów zboża, które tam przez zmniejszenie popytu na cenie zna­
cznie utracił musiało. .

Odtąd wywóz do Europy o w:ele większe przedstawiał ko. 
rzyści. spekulacya więc eksportowa naraz się ruszyła i ze wszy­
stkich portów Zjednoczonych Stanów wypłynęły statki napeł­
nione zbożem ku Anglii i Francii, a że jednocześnie 1 od strony 
Czarnego morza v.ielka ilość okrętów, mianowicie z pszenicą, do 
krajów tych przybyła, przepełnię ztąd tak wielkie nastało, że już 
ani spichrze ani magazyny w miastach portowych na pomiesz- 
szenie zboża nie wystarczały. Bardzo więc naturalna, że na tóm 
usposobienie w handlu zboża ucieroieć musiało, co tóż zaraz na 
wszystkich zachodnich targach bardzo było.

Powyższa okoliczność i na nasze targi oddziałać musiała; od­
tąd knnujący wie’ką powściągliwość okazywąć zaczęli i sprzeda- 
iacy chcąc się towaru pozbyć, koncesje robić musieli. Ztąd je­
dnak bynajmniój nie wynika, aby się stan ten na dobre miał 
utrwalić, zbiory bowiem tegoroczne bynajmniej tak świetnemi nie 
gą aby znaczniejszo obniżenie cen przypuścić można. Rychlej 
czy późnićj przyjdzie i na nas kolój wywozu na zachód, a wten­
czas i usposobienie w handlu na lepsze się żmieni.

Giełda nasza zbożowa, pod wpływem takich okoliczności, ____ __
nie wiele ożywienia miała i cenv notowano niższeiJPsz en'i ca za 1 grudzień-styczeń 
2000 funtów na bież, miesiąc 76 tal. Zyt oj, na bież, miesiąc ta;_ płacono i ż
55 tal., na listopad-grudz. 54 tal,, tak samo i na grudzień-sty­
czeń. na kwiecień-maj 543„ tal. .

Na targu naszym pszenica i żyto, w pięknem ziarnie, za­
wsze dobry znalazły pokup, pośledniejszejsza jakoś zaniedbaną 
była: jęczmień, owies i'"“ S£'

Notowano zaś:
Pszenicę, za 100 kilogr,

Żytoi wypowiedziano —, węcpli; na jesień -— na 
listopad 13, listopad-grudzień 62’/<, grudzień-styczen 52- 4 
styczeń-luty 53 luty marzec —, na wiosaę 53!¡, talarów

Okowita ’ beczką wypow. —, kwart; na listopad 2O2 3 
—20 '/u grudzień 20’/,—20'/, styczsá20'/¡(—20'/3 tuty 20 /„—20 /3 
marzec — kwiecień —, kwiecień-maj w związku 2O’/3; w jpiejscu 
baz beczki —talarów.

Giełda feerlSAsfe», 20 listopada..
Przy nader pomyślnej tendencji rozwiną! się dziś nader 

ożywiony obrót w papierach spekulacyjnych, dotąd nieco zanis-
ł Walory prnsfei©: Dóbr, pożyczk. pstw. (4’/ie/o) lOP/j pte. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) JOP/, płac. Obi. pańitWA (3’A) 89’/, 
płac. Poi. pstwa prem. z r. 1855 (3*4%) 118’/, plac.

List. zast '. Zaehod.-prusk. (3%) 80/4 płac., dto (4 f0) 
90 Diácono. (4%) 97 płac. Poza, nowe (4%) 91’4 płac.
ŁlsŁ rent Poani (4%) 93*/, płac. Prask. (4%) 93*4 płac

Walory zagraaíoz: Austr. rent. sr. (4*/,%) 57% płacono. 
Rent, papier. (4*/,%) 49’/, płac. Losy z r. 18e4 (4%t(78% pbc. 
losy kredyt, z r. 1858 105% płac. Losy z roku looO (5%) 86/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 79% płacono. Rosyjska pożyczka 
pręta. ; roku 1864 (5 «4) 131% płacono, Rosyjska-pokka
obi. skarb. (4%) 72% płac. Polskie cerní. Lik A po ^OO 
zło. (5°-.,) 93 płacono, dto cząstki po 500 złp. (4 z9) wz/, 
żądano. Polsk. listy zast. 3 eas. w rs. (4%) 72 pía«»“»-
Listy likw. 61 płacono. Włoska poż. (5%). 61- /< Pł#ac- 
Rumuńska poż. (8%) 92’ , plac. Rumuńskie obiig. kol. (7 /, 4) 
45% płacono. Turecka poż. 46 płacono. Amer. po-yszka 
(6%) 97*4 płac. Akeye kolei żelaa. Kol. mmd, 168 pła­
cono.) Galic.-Karóla Ludwika 100% płacono. Austr-erwi-cur. 
126'/,—%—’/, płac. Warszaw.-wiedeńsk. 82 płacono. Bafiai 
itd. Austryac. kredyt, naob. 175%—6'/, płacono. Koin.- 
przemyśł. Kwilecki, Potocki i Sp. 105 płacono. Pozn. pr®w. 
121 żądano. Szląsk. stow. bank. (4% 161’/» płacono. Certyt. 
hip. Hfibnera (4%%1 99% płac. Hansem (4%’/, 95’/, żądano. 
Henkel (4%%> — żąd. Meining (4%%l 97 żąda o.

Knrs gotówki 1 pap. plan. Frdr. pruskie 113/, plac, 
ldr, 110’/- żąd, suwerny 6. 21% pł. nap. 5. 9’|, płc. pułimper. 
5. 16 płac., coli. I. li’/, płac. Złota w.sztabach funt celny 
463 n!ac. Srebra funt celny 29. 20 pic. Zagraniczne bank.. 39 /, 
płacono. Austr.-bank. 85’%, płac. Rosyjsk. banka. 82 /8 P’*®- 
Dyskont® bankowe 4 „„ ,, . ,

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68—85 wedle jasosci 
żądaro; biało pstra polska 78—80, piękna polska_ 84*'-, tai 7. ko­
lei płac.; na listopad 81—82%, listopad-grudz. 60%-8’ 4., 
erudzień-styczeń i styczeń-luty —kwiecień-maj 80’/,-81’// 
Ul. płacono. Zyt¡o:per 1000 kilo w miejscu 56-60 tal we­
dle jakości żąd.; stare i nowe £6%-58%, nowe 58/,—59 
tal. z kolei i statku płac.; najlisto-pad i listopad-grudzień j.7/, 
—%! grudzień styczeń 57—’,, styczeń luty —, kwiecień maj 
-, na wiosnę 57*4-57-’/, tal. płac. Jęczmień: per 1000 
kilo mały i wielki 48—63 tal. wedle jakości żądano. Owies: 
per 1000 kilo w miejscu 41—50 tal. wedla jakości żąd. ;szląski 
46»/,-47. pomorski 46%—47% tąl. z kolei placon. na gluto- 
pad 46 listopad-grudzień 45 grudzień-stycz. — płac na wio­
snę 46%—*', tal. płac. Groch: per 1000 kilo do gotówania 
56—61 tal., na paszę 50—54 tal: K2®P: Per 2999 k 1° 
w miejscu 103—120 tal. Rzepik: 106—119 tal. Olej rze- 
piowy: per 100 kilo w miejscu 28%—% tal. płac, na li- 
pad 28’%,—”, listopad-grudzień 28* ,—” j« grudzień styczeń 
2S%—%, tal. płac. Oléj lniany: per 100 kilo w miejsea 
26% tal. Oléi skalay: per 100 kilo w miejscu 13 tal.; na listo­
pad i listopad-grudzień 12*’/,, tal. płacono. Okowita: per 
100 litrów per 100%= 10,000% w miejscu bez beczki 23 tal. 
5 do llSsgr. płac., na listopad 22 tal. 25 sgr gdo 23 tal. listopad- 
grudzień 22 tal. 10 do 8 do 13 sgr., grudzień-styczeń .kwie­
cień-maj 22 tal. 12 dol7psgr. maj-czer. 22 tal. 18 do 22 sgr.
płacono. eiełda wroetawsita, 20 listopada.

Koniczyna czerwona: ożywione: poślednia 15 Ib
średnia 17-19, piękna20-21, wysoko piękna 21—22 j tal. Koni­
czyna biała: wyżój; poślednia 16—17 tal. średnia 18 20 
piękna 21—23, wysoko piękna 24—25 tal. Z y to: per 2 00 
słabo się trzyma; na listop. 54%—%, listop.-grudzien 53 4, 

- ‘ - • 53’/4 płac, styczeń-luty —, kwiecien-maj 54%
fi., maj-czerw — żąd. Pszenica: na Fsto~

pad 76 tal. żądano. Jęczmień: na listopad 49 tal. żą­
dano. Owies: na listopad 43 żąd. listop.-grudz, kwie- 
cieó»maj —, na wiosnę 45% tal., płac. R z e p_: na listopad 
123 tal. płacono. Olój r z e p i o w y- trzyma się; w miejscu 
14% tal. żąd., na listopad 14’/, listopad-grudz. 14% plac, 
i żąd. grudzień-styczeń 14% tal. płacono. O ko witai blizuie 
terminu wyżej; per 100 litrów per 100% w miejscu 23 /, — /, 
płac. 24 żąd., na listopad 23’/, listopadgrudz. 22*4 gyudz.- 
styczeń 22’/, styczeń luty —, łuty«marzec —,
kwiecień-maj 22%—*/, tal. plac., maj-częrw. —.

groch mniój były poszukiwane. 

(200 f.) 6%-7’%s tal. 
5-5%, •

4% -5%, • 
4*/,,— 4%n • 
5%5 6*,5 * 

3*4-3’%, - 
2>%,-3% • 
11*4—12% - 
10%-lP ■, - 

19—23 -
16%—20 «

litrów (100 kwarc polskich) 
100% Trail, wg miejscu 22’/» tal, na listopad-grudzień aż do 
kwieceń-maj 22 tal., na maj-czerwiec 22*4 tal.

Kurs banknotów rosyjsko polskich 83 tal. za 90 rubli. 
Banknotów austryackich 86 tal. za l?0 flor.

Bank Róluiczo-Przemysłów. Kwilecki, Potocki i bjp.
Filia wrocławska.

Żyto _
Jęczmień « « «
Owies • ' ’
Groch • • •
Lubin żółty « » 5

» niebieski» »
Rzep bardzo stale 
Rzepik «
Koniczynę za 100 f. białą 

< * » » 
Okowita: wyżej,

marzec-kwiec.

czerwoną 
ra 100

Na targu

á .fi (Pszenica biała 
.2”3 } „ żółta
g &'żyto” 
g ¿'j Jęczmień 
■g S J Owies 
g,3{ (Groch

W srebra, za 
szefel praski

piękn. śr.
99^402 97
96 98 
71—72 
55-58 
32 
73

33)31
7870

pośl.
Ś8^93
85-92
63-65
52-53

30
63-67

W tal. sgr. i fen. pei 
200 funt celnych =x 100 

kilogramów. ® 
oiękna średnia pośled.

tal4g.
7 
7 
5 
4
4
5

sg.ifn. 
21 
16 
12 
26
4
5

fe.

w sgr. za 100 kilo neto.. 
Towar piękny średni pośled

Giaósk, 18 listopada. W początku tygodnia mieliśmy 
powietrze zimne, w dniach ostatnich nieco łagodniejsze.’ _

Wiatr na przemian północny i południowo-zachodni.
W Anglii tranzakeye zbożowe nie są wprawdzie bardzo 

ożywione, jednakże pszenica krajowa osiągała przecięciowo naj­
wyższe ceny zeszłego tygodnia. Towar zagraniczny pomimo nad« 
zwyczaj wielkieh dowozów mianowicie z bałtyckich portów Ko- 
syi znajdował łatwiejszy odbyt i w końcu tygodnia ceny miały 
lepszą tendencyą. Jodynie ładunki płynąca mało były żądane 
i tylko przy ustępstwie umieszczona być mogły.

Jęczmień tańszy. Groch bez zmiany. ... .
W Francyi pokup slaby, pszenica podrzędnych 1 średnich 

gatunków nieco tańsza, wyborowa zaś na wielu placach droższa 
jak w zeszłym tygodniu. .

Żyto więcej ofiarowane jak żędana 1 dla tego o 25 cent, 
na 100 kilogr. tańsze. .

Jęczmień tylko po zniżonych cenach znajduje odbiorców.
W Holiandyi, Belgii, nad Renem i w Berlinie targi bez 

ożywienia, ceny chwiejne z słabnącą tendencyą.
; Na naszym placu mieliśmy dość ożywiony pokup przez

cały tydzień. Wyborowe gatunki pszenicy, mianowicie białój 
byłz żądane i ostatnie i łacono. o 1 do 1’4 tal. p. 2000 funt.

I drożej jak w zeszłym tygodniu. Pszenica średnich gatunków ta­
kże chętaiejszych znajdowała odbiorców i ceny miały tendencyą 
do wzmocnienia się . .

Żyto stare polskie przy małem żądaniu bt-z zmiany w ce- 
Towar świeży krajowy nieco droższy.
Jęczmień dobry miał odbyt. Groch coraz tóńszy.
Sprzedano w tym tygodnia pszenicy ton 3809, żyta

460 ton. .
Płacono za 2000 funt, wagi celnój czyli jednę ton:

za szefel beri,
wag. hel.

126- 134 
szkl. 126-133/4

1 « (I
o -3 Ja ! Rzepik zimowy 
3.2 g ; Rzepik latowy 
* * (Siemię lnianec iiO. A5

t»l «z- fn. tul et
12 10 — 11 2o
!1 22 F 11 5
10 27 6 10 15
9 15 — 8 25

Giełd» «HsesseeiAsfc», 20 listopada.
Pszenica: spokojnie; na listopad 81 na wiosnę 81%

tal. Żyto: spokojnie; na listopad, i listopad-giudz. 55% na 
wiosnę 56% 'a!. Olój rzepiowy: spokojnie; w miejsca 28/, 
na listopad 28’/, na wiosnę 28’/, tal. Okowita: bez zmiany, 
w miejscu 22’/, na list. 22%,, list.-grudzień 21%, na wiosnę 
21% talsriw.

Na H.si»żfcę Wmlątfeową wyd. Tygo­
dnika Wielkopolskiego złożyli przedpłatę:

63. Wny Zrgmunt Szułdrzyński z Lubasza 1 egz.
64. Wny Wysoczyńskt w Nożyczynie pod Wojciaem 1 egz.
65. Mieczysław Leitgeber 10 egz.

i
1 nie,

Jan Babczyński, mechanik, lat 18; Stanisław Przystański, « 
syn dziekana wyd. fiz. matem, uniw. warsz.; Karol Dauiński; ■ 
August Rauh, pastor parafii ewangielicko-augsburgskiój w Ale- ; 
ksandrowie, lat 65; Adolf Mittelstaedt, obywatel, lat 53; Lu- , 
dcik Kopytowski, emeryt, b. prof. gimn. 1 rektor, lat 67; Alę- , 
kiandra z Ufnarskich Dziewulska, żona rejenta, lat_48; Albin ;
Radoszewski, były wicedyrektor zarządu obcych wyznań,
W Paryżu: Józef Kwiatkowski, były kupiec warszawski. — 
W Lublinie: Mikołaj Zgodziński, obywatel tamtejszy, b. urzę­
dnik lat 55. — W Łowiczu: Barbara Sadowska, zakonnica 
klasztoru miejscowego Bernardynek, lat 84. — W Krakowie: Do­
ktor Plac er, li. profesor uniwersytetu 1 lekarz szpitala św. Ła­
zarza. - Romuald hr. Ledóchowski, obywatel guberaii wo­
łyńskiej — W Samborze: Teodor Szmelowski, doktor prawa 
i'burmistrz. — W Petersburgu: Franciszek Szymborski, ksy­
lograf, którego prace drzeworytnicze zamieszczały Tygodnik
Illustrowany i Kłosy. .

_* Kalendarz. Jutro, w środę dnia 22 listopada Ce­
cylii Dannv’- w kalendarzu słowiańskim Wsz emiły. Wschód 
słońca o godzilie 7 minut 35, zachód o godzinie Sminut 57.

Długość dnia 8 godsn 28 minut.
Dnia 22 listopada 1335 traktaty wyszehradzkie. — 1430 

Władysław Jagiełło zdradziecko przez Swidrygiełłę uwięziony. 
— 1535 śmierć Bernarda Wapowskiego dziejopisarza.

(Dr.) Ii»«wr®eł»w, 17 listopada. Dopóki się toczył 
zacięty l>6j we Francyi, bardzo to było miło tak rządowi, jako 
tóż wszystkim Niemcom w ogóie, że Żydzi, uważając Niemcy za 
swoję ojczyznę a. Niemców_ za swoich^ ’^braci,^ w^pwmo h$-

co miesięcznie 
musiało dotknąć wszy-

nems darami wojsko sprzymierzonych Niemiec. _ 
znaczne, bo są i w naszóm mieście starozakonni, 
po 25 tal. posyłali! Jakże więc boleśnie musia 
gtkich Żydów, gdy wielu Niemców po skończonój wojnie, zapo

Pszenica biała
wys. pstra

• jasno pstra
• pstra 

Żyto polskie stare
. świeże krajowe 

Jęczmień czterorzęd. 
. dwurzęd.

Grach

81
81 
79 
77 
50 
53 
49 
48 
48

Aleksander

126-130 
125 6—127 

120-121 
120-124/5 

10 f 5-110 
104-113/4

tul. ag. tal. eg. 
— 86 -
- 83 -
- 81 -
- 79 -
- 51 - 
15 55 -
- 50 -
- 53 -
- 53

tal. ag. tal. 
3 13 3 
3 13 
3 11 
3 8 
2 1 
2 51
1 23 
1 22
2 5

[akowski i

«gr
194

3 16j 
3 13 
3 11 
2 24 
2 74 
1 24
1 27
2 HI 
Sp.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 21 listopada.

HOTEL PARYSKI. Budzisźewski z Xiąże, Budzyński z Sko­
ków, Osorowski z Skoków. , , , . ,

i HOTEL RZYMSKI. Łącki z Lwówka, pani Skórzew- 
3 sta z córką z Żerkowa, Kozłowski z Rokosowa, Kurnatowski 
1 z Bydgosscty.
; MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Błociszewski z Prze- 
1 słftwia.
’■ OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Pani Radońska z córką 
I z Krześlic, Cegielski z Wódek, Suchecki z Król. Polskiego,
'[ Mielęcki z Nieszawy, Grąbkowska z eórką z Warszawy. Jabł-

knwaki z Kalisza, Sokolnicki z Boskowa.
1 HOTEL BERLIŃSKI. Radziejowski z Berlina.

Wiadomości giełdowe. 
Giełda psasnańska, 21 listopada.

Giełda walorów bez obrotu.

Dla wszystkich chorjch siła i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów.

„Revalesclèrc Dn Barry z Londynu?’
Delikatne pożywienie leczące Revalescière du Barry usuwa 

wszelkie choroby, które medycynie stawiają opór, jako to : cier­
pienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony 
szluzowéj, oddychania., pęcherza i n—
choty, astmę, kaszel, niestrawność,
głowy, uderzenie krwi do głowy, s------- ------ -, _
mity nawet w czesie ciężarności, diabetes, melancholia, wych_ 
dnienie, reumatyzm, podagrę, błędnicę. — Wyciąg z 72,000 świa 
dectw wyzdrowienia w przypadkach, gdzie wszelka medycyna 
była bezskuteczną:

Certyfikat No. 71,814.
Crosne, Seine et Oise, Francva 24 marca 1868.

Pan Richy, pobórca podatkowy, leżał na suchoty na łożu 
śmiertelnóm i przyjął już był sakramenta św., potóeważ najpier- 
wsi lekarze obiecywali mu już tylko kilka dDi życia. Radziłem, 
aby spróbowano Revalescière du Barry, a ta wywołała skutek 
najpomyśluiejszy, tak że człowiek ten w kilku tygodniach mógł 
się znowu zająć interesami swemi i zupełnie się czuł zdrowym. 
Ponieważ sama doznałam tyle dobrego od pańskiój Revalesciere, 
przeto dołączani chętnie do niniejszego świadectwa nazwisko 
moje. , 16161J.

Siostra St. Lambert.
W puszkacji blaszanych pól funt. 18 sgr., 1 funt, za 1 

tal. 5 sgr., 2 funt, za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 20 sgr., 
12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funt, za 18 tal. — Revalescière 
Chocolatée w proszku na 12 filiżanek 18 sgr„ 24 filiżanek 1 tal 
5 sari, 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
filiżaiek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 tal.; w tabliczkach na 
12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 
27 sgr. — Sprowadzać można przez Barry du Barry i Spółka 
w Berlinie 178 Fryderykowsfca ulica i do wszystkich okolic za 
asygnacyą pocztową,

W Poznaniu: F. Fromm, w Lesznie: S. A. Scholtz, 
w Bydgoszczy: S. Hirschberg, firma: Jul. Schottlftuder, w Gł o-

! gowie; D. L, Borchardt.
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Obwieszczenie,
BksaSfi, 4 grMthsi» 1871 r. 

przed południem o god. 10 
i w dniach następnych sprzedana zostanie 
przeżeranie w Dolsku pozo-itałość tamże 
zmarłego kupca Nathana Lewine, składająca 
się a towarów kolonialnych, żelaznych i ło 
keiowych i farb jako też z sprzętów szyn 
kowych, kupieckich i innych mobiiiów naj
wię<ći dającemu za gotową zaniatą.

Śrem, dnia 11 listopada 1871.
Sądowy komisarz aukcyjny

' Ott®. ' [6574.

Kfhgsia Seyfarthn 1 Ccejhow- 
ckiego we Lwowie pOSZli kflJC jłO-

Bsaciiika księgarskiego,obzna-
jomionego z (kspedycyą sortymentu polskie, 
go i niemieckiego. Język polski i niemieck 
wymagają się, ' ’ (6572)

lukry a.

Najlepsze

węgle kamienne

Walne zebranie Towarzystwa 
Kasy Pożyczkowej powiatu Bu 
kowskiego odbędzie się Stf fem. 
o godzinie 11 przed południem 
na sali p. Bellacha wSSufeta 
Gdyby ustawami przepisana liczba 
Członków na tśm zebraniu się nie 
stawiła, Komitet sam wszelkie 
sprawy rozstrzygnie. (6576)

Dyrekcja,

W (iiątek tinlet 34 llstageitd® rb, 
przed południem o 9 godzinie sprzedawać 
będę publicznie w kabulu eu^*eyj»»yna 
przy IMagazynow ej ulicy No 1 ro­
zmaite mebi». jako to: ¡6580.!

stoły, łóżb i, sz^afy do rze­
czy, Eioibłody, pulty do pi­
sania, B‘cpozyt. do bSłIów 
itd. jako też sprzęty domo­
we i gospodarskie.

BtyefeScwratel, król. kom. aufce.

w sztukach, jako też drobne 
węgle do g-orzelni po­
leca en gros (6585)

E. Kajkowski,
Chwaliszewo 65 i Ostrówek 21.

NI łoił clenie«, posiadający wiadomości 
najmnićj tereyanera, może w moim handlu 
korzeni, łakoci i owoców wł-skieh zaraz 
być umieszczonym. (6581)

A Cichowicz.

Dla chorych niewiast
jestem codziennie od 10-12 godziny do mó- 
•ienia. pr j, Joseph,

[6160]. Wrocław, Tauenzieustrasse 0, 
____  na parterze.

Nowe dzieło homeopatyczne
as ilustmcyami,

SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
• (Ursk (orskich pomaraAcs,

■ Msoem Potaaa
V* ,.*F. LAKOZE, amia su 
M Umu-A-Pow, i, » Porył«.

Walne zebranie Towarzystwa 
rolniczego powiatu Bukowskiego 
odbędzie się w Opalenicy 
dnia Sg© m. o godzinie 3 po 
południu w lokalu p. Witajew- 
skiego, na które, dla ważnych 
powodów o liczny prosząc udział, 
zaprasza uprzejmie (6575)

DyreSseya.

STową g»:,-5Si‘«ylkę eleganckich i naj 
świeższych artykułów modnych tak z kra­
jowych jak i zagraniczoyoh materyi, angiel 
skich trykotów i bielizny, der podróżnych, 
ałaszczów gumowych, p.rasoli, chustek je­
dwabnych i <■ elnianych krawatów itd. ode­
brał i poleca po najutni-trkuwańszych eon >ch

Magazyn garderoby męzkiój 
w Hotelu Francuskim

Nowe!
Specyalność!

Wiedeńskie

feo boni ery
(juchty)

polecają

Br. Riethe,
(6588) Sapieżyński plac I.

dl. r. Fffichel.
P. S. Zamówienia na ubiory wykonują się 

elegancko i modnie w przeciągu 12 godzin
16584.]

Wielki
Skład futer

Na aeęoa halawy poi ctm 
białe 1 kolor. ta:-lat»ny, 
Szwajcarek! muli na su­
knie,
eleganckie szarpy, 
płaszcze atlasowe, 
g»i*i»itury SsorouSłom»e itd. 
w największym wyborze pojaki aj- 
tąńszych cenach (6582)

Księgarnia
Meyfartlia i Czajkowskiego

we Lwowi,e Rynek 1. 26 nowa, 
otrzymała na główny skład dzieło:

Homeopatya popularna
według- I>r*. TT e v i u »• a x Filadelfii 

irzełożył z francuskiego (tłumaczenie Dr. Lae ia Fila) 
uzupeinił własnemi uwagami i objaśnteniami powiększył i do potrzeb zwolenuików tój 

metody zastósował

Józef Bielski.
autor dzeła .Homeopatya dzis’e;sza“ i „Lekarz i cbory“, Dr. med i bom. pr. w Lwowie.

Dzieło to obejmujące 36-40 arkuszy druku z llustrweyasuł 
wyeuodzłć będzie w zeszytueh 8-10 arkuarowyeli, w odstęuaeh 
co cztery ty sod ule. ^6578]

Przedpłata na cale dziełu wynosi 5 złr. w. a. 
Zeszyt pierwszy opuścił już prasę.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą, jak również
i tłumacz: ulica Kościuszki 1. - ------  - — ~
na II. pięttze.

Î TT azwju a <.up,iuuii łUWU.IOA
. i O (dawnićj Frénela 1. 688) dom Wgo Tarnzwieckiego

u« wuuioKi are, 
larsiem «pływa i 
yf połaesomu aa 
i (ortkieb pomst

Walne ssetoranie człon 
ków Towarzystwa Nauk. Pomocy 
powiatu Kr®l»§iiiego odbę­
dzie się w Kroili w poniedzia 
łek 27 bm. rano o 11 godz., na 
które zaprasza (6490),

¡komitet.

znajduje się [6383] 
Wodną tilica >o. 2T

Ph hppsohn Holz.

! Max Hey mami|
3>c Nowa ulica

Walne zgromadzenia 
Mola Towarzyskiego 
w Poznaniu odbędzie się 24 li­
stopada b. r. o 7 ya godzinie 
wiecz. celem obrad nad 
projektem do zmiany 
ustaw, na które Szanownych 
Członków zaprasza (6511.)

___ Dyrekcya.

Okrętem „Saksonia“,

który dnia S9 pm. z Hawanny do Hambur­
ga przybył, otrzymałem pk-tyą

prawdzi wyc-h imperto i any eh
cygar,

które niniejszém usilnie polecam. [6578j.

Węgle
naj lepsze górno- 

sziąskie

Przy nadchodzących Świętach odłożyłem wiele 
przedmiotów stosownych na podarki, które 
w cenach znacznie obniżyłem, a których wyprzedaż 
już się rozpoczęła.

M. Heymann,
Fnderykowaka ul. 30.

Posiedzenie

en gros et en detail
¡joleca po cenach najtańszych

T. Sobociński,
¡6513.] Długa ulica 8.

[6495].

Ferdynand Schmidt,
dawnićj Antoni Schmidt,

plac Wilhelmowski No. 1.
Cenniki rzeczonych przedmiotów przesyłają się 

na żądanie.

La Libraire de la Cour, C. Muquardt à 
Bruxelles invite un certain Monsieur s e 
nommant A. «1® Lnsnekl, portant sur 
ses lettres l’entête imprimée: „Avweat à 
Toulon“ et sur son cachet une eou> 
ronne de Comte, à lui payer *ant 
le moindre retard le montant de ss 
dette. (6566)

Br. Berthold 
Poliklinika okulistyczni!,

Nowomiejski Rynek I.
Godziny do mówienia od 10—11 przed poł

65 i 1) bezpłatnie od 9—10 » ■-

Nakładem Ludw. THerz- 
liaeba wyszła i nabyć można
we wszystkich księgarniach:

Fate Morgana,

reprezentantów miasta Poznania na dniu 22 listopada r. b. 
z południa o godz. 4.

Przed mioty o b r ą ii t
1. Ustalenie etatu z funduszu ocleira psów na rok 1872.
2. U&talenie etatu dla kasy oszczędności na rok 1872.
3. Ustalenie etatu dla kasy pożyczko wćj na rok 1872.
4. Wydzierżawienie gruntu przy ulicy Wodnćj No. 18.
5. Sprawienie zakładom miejskim ubogim nowego karawanu.
6 Wydzierżawienie sali giełdowćj z przyleyłościami w zabudowaniu miej 

skiój wagi Stowarzyszeniu kupieckiemu.
7. Wniosek magistratu dotyczący wystąpienia radcy miasta Dr. Sam ter 

i nowe obsadzenie tegoż miejsca.
8. Obrada nad zgłoszeniami na miejsce drugiego burmistrza.
9. Ustalenie etatu dla szkoły realućj na rok 1872.

10. Ustalenie etatu dla szkoły średnićj chłopców na ok 1872.
11. Ustalenie etatu dla szkoły średnićj dziewcząt na rok 1872.
12. Ustalenie etatu dla symultaóskiój szkoły chłopców na rok 1872.
13. Ustalenie etatu dla szkoły elementarnćj i,a rok 1872.
14. Ustalenie etatu dla kasy kamelaryjnćj na rok 1872.

podp. Pilet.

Podróiojących I emigrantów do Ameryki północ.
wyprawia ze Szczecina do Nowego Jorku 

po jak nnjtańftKycli cenach za pomocą bałtyckiego 
IJoyda ze Szczecina (parowce pocztowe A. 1)

i każdej bliższćj wiadomości udziela jak najebętnićj [1810.J

R. v. Januszkiewicz w Szczecinie,
ttottuierk 33,

Król, pruski kone^s. ajent jeneralny.

Panom gospodarzom wlejshim i lubownlhom 
polowania poleca podpisany znane od lat wielu

prawdziwe wajmarskfe buty

Powieść
przez

Paullnę z I,. Wllkoóską.
2 tomy. — 2]/a tal.

Księgarnia T. Daszkiewicz» w Po­
znaniu odebrała:

Zalewski, Rzym,
cena 20 sgr. |6539 ]

Na ostatniém posiedzeniu Dyrekcyi Towarzystwa Sztuk pięknych prze' 
¿naezono na premium przyszłoroczne afcwarellę »Jolhisza 14os 
’»aktB» przedstawiającą Jana III przed bitwą pod Wiedniem, błogosławią­
cego chorągiew królewicza Aleksandra, która pierwsza ma uderzyć na na­
miot W. Wezyra. Akwarella ta będzie wykonaną chromolitograficznie.

Z B relcji Towarzystwa Przyjaciół Sztab 
Pięknych.

W Krakowie, dn. 15 listopada 1871 r. [65701.
Adjunkt

____  Reyiissey sel.

do polowania
jako nieodzowny przedmiot ubioru (i dla lekarzy także i pastorów bardzo 
p>aktjczuy), które sobie przez swą doskonałość wszędzie wstęp utorowały. Buty 
te są podbite Miśnią a pokryte rosyjskiemi juchtami, dla czego nie przepnaaczają 
wody i trzymają ciepło.

Przy obstalunkach zechcą szanowni panowie przesłać miarę ilługoś. i i nad- 
mienić tylko łaskawie, czy noga jest wązka lub Bzeroka a mogą być pewni, te 
odbiorą parę bntów dogodnych, które ewent. zamieniają się także na inne. 
(Buty te nie noszą się na innych, lecz wciągiją się zwykle na pończochy do 
polowania). Cena 7 tal. Też same bardzo mocnej roboty i nieprzepusz -taj ,ce 
wody z podwójną podeszwą 9 tal.

Aż do kolana skórą obsadzone 10 tal.
Z sztup lmi pilśniowemi aż do biodra sięgając 14 tal., ze skórą aż do 

biodra sięgające 16 tal.
Mianowicie zwracam uwagę panów

Nakładem księgarni TudW. 
$8eOT5bft«iSia W Poznaniu wy­
szła i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

Wykonują się

portrety miniaturowe kolorowane,
KAZ1MRA.

Powieść.
W rob« 3$R3

przez

za cenę od 5 do; 25 tal. Na cel ten wystarcza fotografia 
bliższe oznaczenie kolorów. Wiadomości zasięgnąć można przy ul. Fry- 

derykowsk'ćj 27, III. piętro. Zamówienia zamiejscowe wysyłać należy pod
■it. X. X. do Atlminlsiracyi Blzicn. Pozn. (6577)

Pauksę z L. Uilkońską. 
2 tomy. 2 tal.

Ucznia z dostatecznemi wiadomo­
ściami szkólnemi i moralnego wycho­
wania przyjmie handel materyałów 
piśmiennych, alfenidy i galanteryi

Antoniego Bose, w Bazarze.

Największy wybór
porcelasiy9 saiSila* lamp salo- 
Bawyeh I wiszących itd. itd.
przy taniéj usłudze u

, W. Kilińskiego i Sp.
(6418) (6560) w Bazarze.

ificerów i urzędników wojsk.
ra te buty, które w ostaniój wojnie okazały się doskonałemi a Da żądanie do­
dają się smarowi iło konserwujące skórę. Przesyłka uskutecznia się natych­
miast, ponieważ wielki wybór zawsze jest na składzie. [5564].

Edward Noacfc, kr liwerant nadw.
Iletlin, Spittelm rkt No. 10.

ROB B0YVEAU LAFFECTEUR
roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odzie 

dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciah
Jest to syrop

Muclicib. mający chęć doucze­
nia się sztuki kucharskiój, znajdzip 
miejsce za wynagrodzeniem od 1 sty­
cznia r. p. w kuchni (6546)
Ł. Kurnatowskiego 1 Sp.

Pomieszkanie o 2—3 pokojach na 
parterze lub na I piętrze, ile można meblo­
wanych w środku miasta poszuk. się natych­
miast lub od 1 styeznia. O oferty uprasza 
się sub B. I. w eksp. Dzień. (6561)

Śniegockiego

Kalendarz rolniczy

id roi ,, . . .
krwi, oczyszrza ciało* z żółci i zepsutych humorów, Jeeł bardzo 

skuteczny w skrofulicznych ełabofclach, silnych boleściach 
w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach syfillty- 
cznych, ¿wierzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko­
biet w wieku krytycznego przejńel », nabrzmieniu gruczołów, 
chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo upór 
czywych.

SBF“ Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyóskiego i Rćdyka. 
We Lwowie wjaptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaitter. W Poznaniu w aptece dra B&nklewlo». 
W Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 13, u pana Giraudeau de
rrais.St. Ger (1805).

na rok

AiVWi* alwvwasä ałwtja

Papier Fayard I Blayn
CHARTA CIIEMICA DU CODEX.

Poszukuje się za przystępną cenę 
od św. Michała 1872 r. pomie- 
sztoarata o 8 do 9 pokojach na 
jednóm piętrze, na lat kilka do wy­
najęcia. O oferty [rychłe uprasza się 
pod lit. A. B. w eksp. Dzień. (6550)

181»
wyjdzie as końcem bieżącegfo roku.
Zamówienia przyjmują wszystkie księgarnie.|

A. Snlegockl
(6571) w Żabikowie.

i L^czy rcumatysmy, katary, zadawnione zapalenie nlcr- 
« sl, rcumatyzmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, 

odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodząju itd. Trąbki tego » 
papieru całe kosztują 2 fnnki, połówki franka i opatrzone są podpisem Fay- Ł 
ard et Blayn. Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Merry 40. (6131)

W Poznaniu w aptece dra Ulan W le wlezą.
i ««gdzjesy

Piekarnią moją w Rynku 
pod No. 4 wraz z przynależnćm 
i wygodnóm pomieszkaniem w su- 
terynach i potrzehnemi stajniami 
jest od św. Wojciecha r. b. do 
wynajęcia. (6422)

Buk, w listopadzie 1871.
v, Bramiński.

są

Niniejszóm mamy zaszczyt donieść, iż tyle ulubione

gładkie francuzkie koszule
znowu we wszystkich wielkościach na składzie. (6583)

Loga & Bieliński.

EAD des CORDILIERES
WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY od INDIAN.

Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega psuciu się zę­
bów i krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne tćji wody, jak również PROSZKU KOR- 
DYLIERSKIEGO zabezpiecza zęby od pruchnieaia. Metoda użycia w polskim języku.

Skład główny w Paryżu pr y ulicy Hauteville No. 61; w Warssawlc 
składach materyałów aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we Łwo-
le w aptece pZíIíkolasch, v Brodach w“ aptece“ p. Kullak ; w* H raka wie w 

} p. Trauczyóskiego; w PosnanlM w aptece dra Mankiawicza.aptece [5781],

I budvlka Berzbach,» w

krew prseuyucująee, sh 
ukodliwie na organum, 

z ayropem ze skórek 
pomarańcz, który za‘ 

odbywanie wuelkieb 
organizmu, inoai się łatwo i * 
płoczedslwa przez kałda konstytucja, 
fcatwotf dzielenia go na dozy, poiwai, 
lekarzom atórowad (o łatwo de wtul- 
kick temperamentów przeciw toberku- 
tas, ze ręka, w chorobach akrofali- 
cnych i ayllityeznyeh zadawnionych; 
jak rdwniel przeciw gotfeowi (reumztya. 
■wm), zz ktdre jest aieomylnyzi zpeey.

pteezayeh PP. Galie 
i ; w Arakowie w aptece P.

i P. Piotra Mikoluch.

(5454)

MHBR WOLM

Musztarda w liściach
do Sinapizmów.

Przyjętych w szpitalach paryskich, w 
bulansach i szpitalach wojskowych, w ms» 
uarce francuskiej i w marynarce królewski 
angielskićj.

Przyjęcia powyższe stanowią ręiiojinią ( 
akonałości PAPIERU KIGOLLOT, który 
jednćj chwili może być przygotowany, odtu 
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, ab;się nTTm RlGULLO^
podpis, jak obok: I—_______ ____jodpis, 

W Piaryżu u fabrykanta, rue Vieille i 
', 26,Temple, 26, w Poznaniu w aptece p. jl

Butkiewicza; w Krakowie w aptece pu
Trai.czyńsklego: we Lwowie w aptece ---  ---------- {r..Blkolascha. (5S08)‘

Ogłoszenia gospodarskie itd.

Dzień. Pozn. (6S68)
Dominium Uartochów w Kró 

lestwie Polskićm ma folwark 
Baozkówą włok 23 miary no 
wo-warszawskićj, położony przy sze 
sie prowadzącćj od m. Warty do Sie 
radża, z łąkami i pastwiskiem, nai 
rzeką Wartą, odległy od m. Wart; 
wiorst 4, od Sieradza i Błaszek wiort 
10. Ziemia w wysokićj kulturzt 
pszenna. O bliższych szczegółac: 
można powziąść wiadomość w miejsc 
od właściciela lub administracyi. 
_____  [6669J

500,000 tal.
Pomorski bank hipoteczny i 

Koeslinie daje hipoteczne amorty 
zujące się pożyczki do % taks] 
ziemstwa i około 5 procent wy 
żój.

Podpisany ma sobie poleconćci 
przyjmowanie wniosków i udzi& 
lanie żądanych wiadomości. [6421

JózefRadziejewski
Poznań, Wrocławska ul. 18.

r Dom. Owieczki poi
Gnieznem ma jak corocznie

_______ ido sprzedania 2 ’/2letnie
tryki dające wełnę do wyrobu su­
kna zdatną, po cenach konjekturooi 
odpowiednich. (6567)

Deusième série d« C nférencas ¡littéraire*
par P. Argnnt.

Première g tirée le jeudi 7 décembre 
de 7 a 8 heures.

Dius la petite salle da Bazar.,‘Sujet trait)
al«4«i "„moulaient bert.“ (6587)

w piątek, dnia 24 bm 
o godz. 6 wiecz. odczyt w Baza 
rze. Dr.
„Wybór Zygmunta III. i początek 
jego panowania“. Bilety na po 
zostające jeszcze pięć prelekcyi 
sprzedają dla jednćj osoby po 7$ 
sgr., dla familii po 15 złp. księ­
garnia Żupańskiego i Leitgebra.

 [6590J 

Z Ostrowa.
Dnia listopada r. to. 

degra Towarzystwo Przemysłowców 
na cel dobroczynny w sali strzelecki 
sztukę Korzeniowskiego pod ty­
tułem:

Okrężne.
Przed rozpoczęciem sztuki odśpiewa 

jeden z przemysłowców „lAwiathl 
“ Modzelewskiego. (6553)^ 

dlap»'
na siec_____________

Zbiera się u mnie nowa p&rtya dla P“' 
iątkujących, i pierwsza lekcya odbędzie «¡6 
nia 1 grudnia br. o godziaie 6 wieczora®
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